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— W numerze sobotnim rozpocznie- 
my druk powieści historycznej Roberta 
Steffonsona: 

p. t. 
„Ozarna Strzała. 
(Przekład z angielskiego.) 


„KALENDARA DLA WSZYSTKICH” 
NA ROK 1890 


opuścił prasę: 

Oprócz zwykłej części kalendarzowej 
i informacyjnej, obejmuje obfity dział 
literacki i popularno-naukowy. W po- 
śród poezyj znajdują się utwory zmarłe- 
go tak wcześnie, a tak sympatycznego 
Sławomira Steckiego, dalej Józefa Graj- 
nerta, Ludwika Niemojowskiego i in- 
mych. Z powieści oryginalnych: „za 
Dziecięcia* i „Po za Grobem” L. Niemo- 
jowskiego, „irma“ obrazek z życia wę- 
gierskiego przez Wład. Kor. Zielińskie- 
go; „Mowczanycha” nowella Rawity it.p. 
W dziale popularno-naukowym: „Krew 
i jej krążenie w ciele ludzkiem *; 


„O tak zwanem zatruwaniu zębów“ 
„Wychowanie ze stanowiska antropo-! 


PETTER 


DO STÓP TRONU. 


NOWELLA 
z hiszpańskiego. 


(Dokończenie ) 


Weszli na schody szerokie i wkrótce 
znaleźli się w wielkiej sali, ozdobionej 
wyobrażeniami myśliwskiemi. 

— Dawna nasza przyjażń — rzekł 
Joze — skłania mię do zwierzania się 
z ważną tajemnicą. Byłem przed pię- 
ciu dniami, jak ci wiadomo na polowa- 
niu, sześć mil od Madrytu, gdziej mój 
znajomy posiada własne dobra. 

Dziwny ruch panował na dziedzińcu. 
Mnóstwo kręciło się szlachty z rozmai- 
tych okolic kraju. 

(W Bali zastałem wielkie zgromadze- 
Bie. Naradzano się nad spodziewanym 
lem twojej matki. 
„Przyjaciel zatrzymał się, badając ja- 
sej u wiadomość uczyni na Emilio wra- 
8. 
Ale ten na wielkie zdziwienie Jozego, 


| logii; „Dla Matek“; —-Ogólne uwagi o 
chorobach dziecinnych i pielęgnowania 
l chorych dzieci“; „Wystawa pracy ko- 
biet,“ „Pszczoły“; Wiadomości poży- 
teczne; Wieża Eiffel z siedmiu drzewo 
rytami; hnmorystyka it. d. 
Ogłaszaliśmy dotąd 


„Dla Wszystkich" 
ma prawo do premium 

to jest do nabycia za rubla, a z przesył- 
ką pocztową za r8. kon. 50.: dziesięciu 
tomów powieści i dzieł innej treści; - 

Obecnie zwracamy uwagę, 
że z powodu zgłoszenia się wielkiej li- 
czby nabywców i zupełnego: wyBzerpa - 
nia książek ważniejszych ña premia 

przeznaczonych, 


więta od 10-ej r. do l-ej po południu. 
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LA WADDLKUA 


iANONSOWY. 
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dziernika 1888 r., w warszawskim pra- 
wosławnym soborze katedralnym po 
świętej liturgii, najprzewielebniejszy 
Lieoncyusz, arcybiskap chełmski i war- 
szawski, odprawił pontyfikalnie z ducho- 
wieństwem katedralnem modły dzięk= 
czynne śpiewane. Przed rozpoczęciem 
modłów najprzewielebniejszy Leoncyusz 
wygłosił krótką mowę o nadzwyczaj- 
nam wrażeniu, wywartem w całej Ro- 
syi wypadkiem z 29 paździer. 1888 r., 
w którym tak cudownie objawiła się 


łaska Boża dla Rosyi, łaska ocalająca | = 


Cesarza i całą Rodzinę Cesarską od 
grożącego im niebezpieczeństwa. Na: 


stępnie Najgrzewielebniejszy, wspom- | 


niawszy o niezliczonych objawach przy- 
wiązania i miłości ku Cesarzowi=—milio- 


wydziałów i zarsądów władz wojsko 


wych i cywilnych, urzędnicy dworscy 
dowódcy pułków, konsystających w 
Warszawie i wszyscy inui wyśsi urządnicy 
wojskowi i cywilni, oraz mnóstwo mo- 


dlących się przepełniających nietylko 


wnętrze świątzni, ale i przedsionek cer- 
kiewny. 

Piękna pogoda sprzyjała wielkiemu 
ożywieniu na ulicach miasta, upiększo 
nego, ua żŻądaBie właścicieli domów, 


flagami. (Warsz. Dniewnik*.) 
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Wiadomości Kościeine. 
=) = 

Jatrzejszemi nieszporami rozpoczynają 

nię odpusty, s powodu przypadającej w 


nów Jegu'poddanych z powodu wypad- |piątek uroczystości WW. Świętych w ko- 


kuz d. 29 października, któremi oiż |ściołach: Pofransiszkańskim, Podominikań - 


poddani pragnęli upamiętnić cud łaski | skim i WW. Świętych na Grzybowie. 


| Bożej dla Rosyi, wskazał także na do- 


Jutrzejsza wigilia do uroczystości Wasy- 


Premiów odtąd dostarczać |konane wczoraj poświęcenie obrazu Zba:| stkich Świętych, obchodzi sig postem, 


nie możemy 
i doręczymy je tym jedynie nabywcom 
kalendarza, którzy po dziś dzień należ- 
ność na ten cel nadesłali. 


ES 


.— 


— Wesoraj, w rocznicę cudownego o- 
calenia najdrogocenniejszego życia Naj- 
jaśniejszego Pana i eałej Jego Najdo- 


że każdy nabywca kalendarza 
Btojniejszej Rodziny w dniu 29-ym paź- 


tajemnicę. 

Zgromadzenie w domu przyjaciela Jo- 
zego naradzało się właśnie nad tem, jak 
zaradzić zuchwałemu zamiarowi xaięż: 
nej Orsini, starającej się o rękę króla 
Filipa V -go. 

Przy tej sposobności Emilio opowie- 
dział mu o ostatniej bytności u swojej 
matki. 

Na 60 odezwał się Joze: 

— Przyjacielu! przysięgam ci, że 
wszystko uczynię, coby cię z kłopotli- 
wego położenia oswobodzić mogło. Nie 
sądzę jednak, ażeby Mercedes zagraża- 
ło jakia niebezpieczeństwo. 

Matka twoja nie ośmieli się prześla- 
dować kobietę, której ojciec używa po- 
wszechnego szacunku w Madrycie i w 
całym kraju. 

Tu jedynie ty jesteś zagrożonym, Two- 
je położenie nadzwyczaj mnie niepokoi. 

Matce twojej wiele na tem zależy, aby 
do czasu wykonania zamierzonych pla- 
nów, odwiec twoje zaślabiny, i starać 
się będzie wszelkiemi środkami oddalić 
cią z Madrytu. Później łatwo jej przyj. 
dzie uzyskać zakaz królewski. 

Sądzę nawet, że cię strzedz będą na 
każdym kroku, a zbirów ma zawsze Ba 
zawołanie. Wiesz zapewne jak sig po- 


m pierwszy wyjaśnił całą mniemaną 
stępuje w takich razach. 


ley 


wiciela, ufundowanego przez mieszkań- 
ców ruskich Warszawy. 
Na świętej liturgii i modłach dzięk- 


Jutro ku ogoi Najświętszego Sakramen= 
tu, odprawią się: 
Uroczysta wotywa z wystawieniam i pro. 


czynnych w świątyni obecni byli: J. E.|cesyą, o 9 ej rano, w kościele Archikate- 
Główny Naczelnik kraju generał-adju- | dralaym św. Jana, 


tant Hurko, pomoenik dowodzącego 
wojskam:, generał=adjutant hr. Musia- 
Puszkin, naczelnik gub. Warszawskiej, 
oberpolicmajster m. Warszawy, dowód- 
korpusów, naczelnicy oddzielnych 


E E 
WZ weru: 


Usong cię z widoku, a następnie roz- 


Oałodzienne odpustowe nabożeństwo, ró- 
wnież z wystawieniem, sumą O wpół do 
10-ej rano i nieszporami o wpół do 4-ej 


ipo południu, w kościele św. Kazimierza 


(panien Sakramentek) na Nowem Mieście, 
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Pożegnanie było bardzo bolesne, lubo 


powszechnią wieść, żeś wyjechał na po- | krótkie to oddalenie miało sprowadzić 


lowanie i nie powrócił. 


im szczęście, Mercedes od łez wstrzy- 


Emilio ze zdziwieniem słuchał przyja- | mać się nie mogła. 


ciels, mie przypuszezał bowiem, aby 
matka na tak stanowozy krok zdecydo: 
wać się mogła. 

Joze przecież nastawał, a nawet ofa- 
rował mu schronienie w wiejskim pała- 
coykn Potaga, przeznaczając mu DA to: 
warzysza najwierniejszego sługę. 

Emilio zgodził się; ale jednak nie 
chciał odjechać tego samego dnia, po- 
stanowił bowiem przedewszystkiem wi- 
dzieć zię z Mercedes i zawiadomić o 
wszystkiem. 

Joze przeciwnie pragnął, aby przyja: 
ciel natychmiast korzystając z e€iemno- 
ści, wymknął się z Madrytu — i dopie- 
ro wówczas zaprzestał go namawiać, gdy 
Emilio przyrzekł ma, że nazajutrs wy. 
jedzie skoro świt. 

Plan stanowcze został ułożony, przy- 
jaciele wspólnić spędzili dzień cały, i 
dopiero wieczorem Kmilio udał się do 
Mercedes. 

Biedne dziewczę przeraziło Się mocno 
otrzymaną wiadomością, skoro przecież 
Emilio wtajemniczył ją w swoje Qlsnuy, 
uspokoiła się cokolwiek, nie mogąc 
wszakże całkowicie pozbyć sig pewnej, 
niewytłómaczenej obawy. 


IV. 


Emilio głęboko zamyślony postępo- 
wał zwolna drogą ku miastu, rozważa- 
jąc dalsze skutki tak niespodziewanego 
zakazu matki. i 

Nie tracił jednak nadziei, że szozęśli- 
wy jakiś zbieg okoliczności pozwoli mu 
Mercedes nazwać swoją małżonką. 

Zagłębiony w myślach, zbliżył się na- 
reszcie do domu, w którym mieszkał. 

Był to pałac należący niegdyś do je: 
go matki. 


W pałacu oprócz niego znajdował się 


tylko słażący, życie jakie ta prowadzili, 
było smutne i pozbawione wszelkich 
przyjemności. ty 

Emilio wszedłszy na plac rozeiggajęą- 
cy się przed pałacem, uczuł nagle jakąś 
pustkę w własnem serou, jakaś niezna- 
na trwoga obudziła się w jego umyśle. 

Nagle usłyszał szepty. 

Zatrzymał sią więc, ale nikogo obok 
niego nie było. 

W przekonaniu, że szept ów był drie- 
łem rozdrażźnionej wyobraźni, poszedł 
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Opieka dziennikarska. 
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Prasa niemiecka ma obecnie kilka 
tematów, któremi się zajmuje z całą 
gorliwością, 

Jedne z nich dotyczą niedawnego 
zjazdu monarchów w Berlinie i odzy- 
wają się z zapałem o jego rezulta- 
tach. 

Tak to przynajmniej wygląda przy 

ważniejszym głosie półarzędowej „Po: 
litische Ootrespondenz'', zapewniającej, 
że zjazd miał tylko charakter aktu 
grzeczności, że rozmawiano na nim tyl- 
ko o kwestyach drugorzędnych, że za: 
tem nie mógł żadną miarą wpłyuąć na 
bieg polityki europejskiej. 

Dzienniki francuzkie wprost z ironią 
wyrażają się o zachwytach niemieckich, 
nazywając głoszone przez nich wieści 
najzwyczajniejszą bańzą mydlaną. 

Drugą rzeczą, która na sercu leży 
niemieckim publicystom, mającym sto- 
sunki ze sferami rządowemi, jest dopo- 
możenie do przeprowadzenia w sejmie 
wszelkich projektów, mających ma cela 
powiększenie kredytu na cele wojsko- 
we. 

Tu używany jest. znany juź dobrze 
sposobik sprowadzania przestrachu. 


Właśnie dziennik „Militaer Wochen- 
blatt“ dał dodatek, poświęcony długie- 
mu artykułowi o prawie francuzkiem z 
dnia 15 go lipca 1889 r. Autor artykała 
przedstawia główne zasady i skutki no- 
wego prawa i kończy w ten sposób: 

„Rezultat pracy dokonanej w ciągu 
ostatnich lat czterech z godnem naśla- 
dowania poświęceniem, polega na nie: 
zwykłem wzmożeniu się potęgi armii 
francozkiej, urzeczywistnionem w spo» 
sób systematyczny i z wielkim namy- 
słem. 

„Parlament przyjmując ostatecznie 
prawo rekruckie, dał sankcyę wielkim 
poświęceniom, jakim się poddaje naród 
śrancuzki przez te powiększenia uzbro- 


eń. 

„Skoro starsi z sierot isynowie wdów 
oraz ojców niewidomych, bez wyjątku 
mają pełnić służbę wojskową w ciągu 
jednego roku, skoro w kraju, szczegól- 
nie szczycącym Się ze swej inteligencyi, 
młodzi ludzie z klas oświeconych są 
również obowiązani służyć w wojsku! 


trzy lata, z bardzo rzadkiemi wyjątkami | 


wojska jak najzupełniej wyzyskiwane, 
można bezwątpienia powiedzieć, że ta- 
kie-uzbrojenia- wychodzą po za granice 
spokojnego rozwoju i wykształcenia 
wojskowego, mającego wyłącznie na ce: 
lu obronę kraju. 

Te uwagi organu wojskowego nie- 
mieckiego, mają takie widocznie za: 
danie. 

Z jednej strony chodzi tu o podnie- 
cenie patryotyzmu niemieckiego, dumy 
narodowej, ażeby w poświęceniach dla 
kraju nie dała się wyprzedzić francu- 
gom, tak skorym do ofiar s siebie na 
rzecz armii. 

Z drugiej strony gazeta niemiecka 
stara się zaalarmować, że takie prawa 
wojskowe, takie wysilanie sił narodo- 
wych dla powiększenia wojaka, nie mo: 
że być objaśnione zamiarami pokojowe” 
mi, gdyż dla obrony kraju tylko, byłoby 
zbyteczne. 

tura więc „Militaer Wochenblatt‘, na 
dwóch czułych stranach, ambicyi nie: 
mieckiej, i obawy wojny, a wszystkie 
te jego tak troskliwe ostrzeżenia i prze- 
strogi, dają się wyraźnie sprowadzić do 
jednego wspólnego mianownika, jakim 
jest nakłanianie do niesprzeciwiania się 
tym kredytom, jakie będą żądane przez 
rząd na cele wojskowe. 

Czy jednak fertel ten, bardzo zużyty, 
okaże tig skatecznym i tym razem, nie- 
podobna z góry przewidzieć, to tylko da 
się powiedzieć, że podobna taktyka w 
której wideć rękę kanclerza, dowodzi 
albo braka z jego strony pomysłowości, 
albo przeciwnie głębokiej znajomości 
natury niemieckiej, znajomości, która 
pozwala ks. Bismarckowi być przeko- 
nanym, śe jakkolwiek wszystko to już 
było, jednakże zawsze to dobrze skat: 
kuje. 


Anglia. Stosunki między niemca- 
mi i anglikami w Afryce Wschodniej 
oddawna silnie naprężore, przybrały w 
najnowszych czasach cbaraater drażli- 
wy, niedający się pogodzić z mniema- 
nem zbliżeniem między dwoma mosar- 
stwami, mającem zachodzić w kwestyach 
polityki europejskiej. 


l geiger* niemiecki ogłosił postanowienie 


rządu niemieckiego, rozciągające pro: 
tektorat Niemiec nad krainą Wita, do 
sułtanatu zanzibarskiego należącą. An- 
glicy atoli twierdzą, że terytoryum to 
sułtan zansibarski poprzednio już im 
odstąpił, a „Manch. Gnardian" donosi, 
że angielskie minieterynm spraw zagra- 
nicznych, powołując się na akt osByi 0- 
wych okolic, zaprotestowało przeciwko 
wcieleniu ich do posiadłości niemiee- 
kich. 

Rząd angielski w nocie do gabinetu 
berlińskiego, miał się zarazem Żalić na 
ciągłe naruszanie sfery interesów an- 
gielskich przez awanturników niemiec= 
kich. 

Anglicy do interesów swych kolonial- 
nych przywiązują największe znaczenie, 
ponieważ zaś niemocy interesom tym 
szkodzą, na sympatyę aaglików więc li- 


Serbia. W sejmie rozpoczęły sig 


mową tronową. Projezt adresu wyra- 
ża wielkie zadowolenie sejmu z przye 
jaznego charakteru stosunków Serbii z 
obsemi państwami, jak również z usiło - 
wań rządu ku ustaleniu i rozwojowi 
niepodległości królestwa w porozumie: 
niu z innemi bałkańskiemi ludami. Wy- 


namaszczenia młodego króla, a wszcze- 
gólności wspomina o 
Cesarza Ruskiego. 


przez ciąg godziny. Mówią, że regen- 
cya zezwoliła na takie odwiedziny dwa 
razy w miesiącu; lecz nie inaczej jak w 
domu prywatnym; wstęp bowiem do pa: 
łacu jest królowej wzbroniony. 

* powodu otwarcia skupczyny w 
Belgradzie ex-król Milaa wystosował 
pismo do regentów, w którem potwier- 
dza kilkakrotnie wypowiadane zapew- 
nienie, iż do polityki Serbii mieszać się | 
nie myśli; nie może jednak wstrzymać 
się od przesłania słów zachęty dla rzą- 
dn serbskiego, który w drażliwych kwo: 
styach jakie w ostatnich czasach zjawia- 
ły się tak często, umiał zachować po- 


ozyć nie mogą, a niechętne to usposo- 
bienie ich, prędzej czy później, oddzia: |pobyta cesarzowa zwiedzi w towarzy - 
laó musi na postawę Anglii w polityce! stwie sułtana harem cesarski. 
kontynentalnej. | 


obrady nad adresem w odpowiedzi pa 
| 


raża też adres podziękowanie obcym 
monarchom za ich ar cd aka Dn. który juś był sajmowi złożony. 


przedstawicielstwie | 
jplektórym tej ustawy przepisom, 
Król widział się ponownie z matką: 
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Anglicy zarzucają niemcom, ż6 naru: 
szają ich sferę interesów. 
W tych dniach zdarzył się wypadek, 


stawę zgodną z konstytucyą i poczynio: 
ky w swoim czasie zobowiązaniami. 


Podobno Milan, o ile wierzyć można: 


i 
' 
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powziął zamiar wstąpienia ow nowe 
związki małżeńskie z jakuś brabisnką 
niemiecką. Wrazie dojścia do skutka 
zamiarów matrymonialnych, nowe stadło 
zamieszkałoby na stałe w któremś z 
miast europejskich. 

Niemcy. O pobycie niemieckiej 
pary cesarskiej w Konstantynopolu, do. 
kąd wyjazd z Aten nastąpić ma w dniu 
31 b. m. donosi „Kólnissbe Zeitung”: 

Otoczenie pary cesarskiej składać się 
będzie z 66 osób. Rozkaz sułtański, 
który pozwala ną przejazd okrętów wo- 
jennych przez cieśninę dardanelską, już 
został wydany. Okręty niemieckie po- 
witane zostaną przed wejściem do cieś- 
niny przez okręty tureckie, które towa. 
rzyszyć im będą aż do Oarogroda; wszyst» 
kie zaś wylądują przy wejścia do Bosfo» 
ru. Sułtan powita gości u stóp swego 
pałacu nadmorskiego, stąd zaprowadzi 
ich do Iidiz.kiosku. W dragim dain 


W po: 
niedziałek następny po południu odbyć 
się ma przejażdżka po Bosforze na jach= 
cie sułtańskim Sultanieh, w któcej weź- 
mie i sultan- udział. Jest to od lat wie- 
la pierwszy wygadek, że sultanu w takich 
warunkach opuszcza swój pałac. Wspól: 
na ta przejażdżka oba władców ma byó 
punktem kulminacyjnym całych uroczy» 
tości. ` 

* Rząd Rzeszy niemieckiej cofaął pro - 
jakt do ustawy karnej przeciw socyali- 


Powodem do tego była opozycya nuaro« 
dowo-liberalnego stronnictwa przeciw 
Ule- 
gnie więc ten projekt powayn zmią- 
nom. 
* „Hamburgische Nachrichteu'', or- 
gan, blizki ks. Bismarckowi uważa, że 
projekt reform i wydatków wojskowych 
jest za skromny: Brak w nim: 1) środe 
ków, zamierzających do ujednostajnie- 
nia różnych odmian piechoty, 2) <eorga- 
nizacyi bateryj, 3) azapełnień kadrów 
rezerwowych i 4) przekształcenia cale» 
go prawa wojskowego. .„Jeśli rząd — no: 
wiada dziennik hamburski, tych tak 
ważnych spraw w nowym projekcie nie 
uwzględnił, to dał dowód, jak dalece 
zależy ma na tem, by nie wyczerpywać 
sił podatkowych ludności. Tem bar- 
dziej spodziewać sig można, że nowe 
prawo bez wszelkich zmian przejdzie. 
Wirtemberg. Imię i nazwisko 


iskoro środki finansowe są na rzecz' który sytuacyg pogorszył. ,,Reich3-An- "zapewnieniom dzienników niemieckich, ' sprawcy zamachu na księcia Wilhelma 
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Kiedy Joze opowiedział księcia oroz- kolana i błagać go będę rzewnemi 
1 


dalej, i zbliżywszy się do drzwi, silnie 
zadzwonił. l 

Nikt jednak nie pokazał się. 

—— Musiał mocno zasnąć — rzekł sam 
do siebie. — Bez światła trudno będzie 
jakoś przejść po korytarzach. 

Z niechęcią otworzył drzwi, poczem 
zamknął je na klucz, zaledwie jednak 
postąpił kilka kroków po omacku, u- 

_ezuł jak go pochwyciła czyjaś silna rę- 
ka. Przeraził się, ale nie stracił przy- 
toroności umysła. Wyrwał się i dobyw- 
asy szpady, zawołał: 

— Kto sig do mnie zbliży, tego poło- 
żę trupem! - 

Nie odezwał sią nikt W około pa- 
nowała cisza, - 

Nagle Emilio znowu pochwycony z0- 

Tym razem, kilkanaście rąk rzuciło 
się na niego i powaliło na ziemię. 

Opór był niemożebny, zdołał jednak 
zawołać o ratunek. Zaledwie krzyknął, 

` ktoś włożył mu chustkę w usta. 

Leżąc więc tak bezwładnie, usłyszał 
jak się drawi od ogrodu otworzyły i jak 
powóz zaturkotał przed pałacem. 

Za chwilę ludzie co go otaczali, a o 
le dojrzeć mógł w ciemności, mieli na 
varzach półmaski, podnieśli go z ziemi 
posadziwszy w powozie, po zawiąza- 
ia oczów, ruszyli dalej. 

"A thase g 
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Dokąd? Woale nie wiedział, lecz 
przeesuwał z czyjego rozkaza uwożono 
go z Madrytu. 
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V. 


Nazajutrz przededniem jeszcze, sługa 
Jerzego zapukał do drzwi pałacu Emi- 
lia, chcąc go zabrać ze sobą, ale odś: 
wierny odpowiedział, że pan wczoraj 
wieczorem wyjechał; interes bowiem 
piecierpiący zwłoki, na Północ go po- 
wołał. 

Skoro o tem dowiedział się Joze, na: 
pisał natychmiast krótki bilecik do Mer- 
cedes, objaśnił ją o wszystkiem, a sam, 
ubrawszy się, pobiegł co żywo do kaię- 
cia Ortero, który właśnie stał na czele 
partył, pragnącej pokrzyżować dumne 
plany księżnej Orsini! 

Joze zastał księcia przy biurku odpi- 
sującego na listy. 

Wieść o planach księżnej, rozeszła 
się już była po kraju, nikt przecież do- 
brze nie wiedział, jakich środków użyje 
matka Emilia. 


mowie księżnej z Emilio, szlachetny 
magnat hiszpański oburzył się wielce. 

Postanowiono zatem zwołać radą i 
natychmiast uprzedzić króla, by o ile 
można uniknąć publicznego skandalu. 

O Emilia byli spokojni, niepodobna 
bowiem przypuścić, żeby własna matka 
tt dopuścić się Ba nim jakiej zbro- 

ni. 


VI. 


Mercedes dowiedziawszy się o smut: 
nym losie swego narzeczonego, głęboko 
ucznła ten wypadek. 

W początkach wielce się przeraziła, 
później jednak zaczęła gorzko płakać, 

Uspokoiwszy Bię cokolwiek, przemy- 
śląła nad środkami ratunku Emilia. 

Nie pozostawało innej rady, tylko al- 
bo czekać co dalej nastąpi, albo... 

Ta myśl przejęła ją radością. 

A gdyby pójść do króla? GŒdyby je- 
mu samemu, jako ojcu i opiekunowi nie- 
szczęśliwych, zwierzyć się ze wazyst- 


Książę mając jakie takie domysły, kiem. On niezawodnie nie pochwali 
donosił swoim wspólnikom o spodziewa- gwałtownego kroku księżnej. Dziś jest 
nem wystąpieniu księżnej, należało je- środa. We środę każdy ma przystęp 
dnak przekonać sią czy już król jest o , do Filipa. 


! tem dostatecznie uprzedzony. 


— Tak, pójdę — rzekła — padnę na 


BYT ZA 


łza- 
mi. 

Odważne dziewczę nie zastanowiło 
się nad niebezpiecznym krokiem. 

Jeżeli rzeczywiście król m4 zamiar 
poślubić księżnę, na jakąż okropną wy- 
stawi się niedolę, bvć ragana za strony 
biednej dziewczyny, dana królowi, bo 
mięszanie się do spraw osobistych mo- 
narchy, może skruszyć drobną istotę, 
może jej odebrać wolność na zawsze. 

Szybko ubrała się w czarną suknię, 
jako w oznakg żałobną i wyszła z do- 
mu. 

Szczęście czy przypadek zrządził, że 
stanęła najpierwsza w sali audyetocyo- 
nalnej. 

Obok stolika założonego papierami, 
stał król z założonemi rękami, z twarzą 
napiętnowaną cierpieniem. 

Na jej głęboki ukłon, odpowiedział 
lekkiem skinieniem głowy. 

— Wasza królewska mość!—zawoła- 
ła śmiała dziewczyna—przebacz, że mię- 
szam sig do spraw państwa... 

— Audyencya tylko ala prywatnych 
interesów —odpowiedział król. —Ale je- 
żeli masz jaką prośbę, wypowiedz ją 
śmiało i odważnie, a ja ci z chęcią po- 
mogę 

— Dość jednego słowa twego, naj” 


jaśniejszy panie, a będzie wolny. Króś 


w Ludwigsburgu, zostało już sprawdzo- 
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niej książki do czytania, ale dostawszy | warunkach klimatycznych cement ulega 


ne. Nazywa sią on Gotthold Marcin| ją, rzucił nią o ziemię i nie wrócił wię: 


Müller i pochodzi z Oethliingen. Jeden 
z tamtejszych Millerów został wezwany 
z Qothlingen do Ludwigsburga i poznał 
w sprawcy zamachu swego brata. We- 
dług „Schwkbischer Merour“ uchylone 
zostały wszelkie domyały w sprawie se- 
znań, iż przestępca chciał jakoby Ra: 
s.ępstwo tronu zapewnić linii katolie- 
kiej. Dziennik wspomniany podaje: 
G. M. Müller, pochodzi z poważanej ro- 
dziny ewangielickiej. Z rozmaitych 
posad hagdlowych, które zajmował, mu- 
siął ustępować zawsze, nigdzie bowiem 
nip pełnił dobrze swoich obowiąeków. 
W ostatnich dniach przed zamachem, 
przebywał w Oethlingea, gdzie zwrócił 
uwagę unikaniem ludzi i dziwną jakąś 
tr wożliwońcią.  Zmiknął przeszłej s0b0- 
ty. rano, pozostawiając list, że jaż nie 
powróci, bo w łeb sobie palnie. - 

Co do pobudek, które go skłoniły do 
zamachu, niepodobna nawet robić do- 
mysłów. Jego życie dawniejsze, jego ory- 
ginalne i dziwaczne zeznania w przesła- 
„©baniu, jego nareszcie zachowanie się, 
utwierdzają w domysłach, że jest to 
człowiek ulegający ciężkiema zboczeniu 
umysłowemu. Z Ludwigsburgu dono- 
Bią stanowczo, że Müller jes: niespełna 
rozumu, że to obłąkaniec moralny. 

Przed tem jeszcze rodzina jego zamó: 
wiła lekarza dla obserwacyi nad Miille- 
rem, ten jednak przeszłej soboty zbiegł 
z grona rodzinnego. Księżniczka Karo. 
lina otrzymała niedawno list, w którym 
ostrzegano ją, £e może przyjść do ja- 
kiego nieszczęścia; obecnie pokazało się, 
po stwierdzeniu pieczęci i pisma, że list 
ten pisał sam Müller. Poznał pismo 
brat jego. 

O zachowaniu się Miillera w więzie- 
miu donoszą: 
zamknięto z Miillerem, ażeby nie dopu- 
ści6 do samobójczego zamachu, starał 
się wybadać Miillera, a gdy go zapytał, 
co go zawiodło w mury więsienia, od- 
part? Müller: 

— Nic dobrego. 

Później nie choiał już nic mówić, 
przewracał się i rznsał gwałtownie na 
łóżku, głowę trzymał często oburącz, 
jakby mu dokuczało cierpienie jakie, 
w nocy zaś nie spał dłużej nad godzi- 
nę; nie jadł zgoła, chodził chwilami po 


cej do 6zytania. 


łaswema spękaniu i że lepszy jest as- 
falt lub smoła. Ponieważ jednak bruk 


Książę Wilhelm przypomniał sobie |na Nowym Świecie kładziony jesttyłko 


teraz, że przed pół rokiem otrzymał list 
z Rzymu, ostrzegający go także, iż dy- 
bią na jego życie, nie zwrócił nań je- 
dnak uwagi. O liście tym zupełnie nie 
pamiętał i dopiero nieszczęsny zamach 
obłąkańca, przypomniał księciu te o- 
strzeżenia. 
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Zebranie techników. 
cz) 0 

wezoraj obradował w Towarzystwie 

popierania przemysłu oddział technicz- 


-ra 


na próbę, postanowiono czekać jej re- 
zultatu. | i 

W końcu z powodu 'edezwy o udział 
w zjeździe technicznym, jaki wię odbę- 
dzie w Petersburgu pod koniec r. D., 
wywiązały się rozprawy w przedmiocie 
szkól przemysłowych. 

Po ożywionej rozprawie ze współu- 
działem pp. Lepperts, Diehla, Kiślań- 
skiego, Brodzkiego, Paszkowskiego i 
Wawrykiewicza, postanowiono prosić 
za pośrednictwem zarządu, «ażeby dele- 
gacya.sekoyi rzemieślniczej przyśpieszy: 


ny sekcyi trzeciej, pod przewodnictwem | łą opracowanie referatu w sprawie szkół 


p. Macieja Paszkowskiego. 

Na wstępie p. Paszkowski zapoznał 
obecnych zoglądaną przez siebie na wy- 
stawie paryzkiej koleją łyżwową. 

Jest to wynalazek znanego hydraali- 
ka francuskiego — Girarda, ulepszony 
przez p. Barra. 

Pociąg wprawiany jest w ruch za po- 
mocą puskczoRego z tendra pod ciśnie- 
niem S-ciu atmosfer strumienia wody, 
która zmniejsza tarcie łyżew do */ą ki- 


fachowych i oddała go do rozpoznania 
oddziału technicznego. | 


—— 


Wzawwsze. 
Ohoóby mi serce podarto na strzępy, 
Ohoóby mi w oczach łsy drżały "EEE" 
SZO 
Zduszę w swem sercu niskich ucznó 16Dy, 
Ludzi jak braci, kochać będę sawszel 


lograma na 1,000 t.j. 16 razy, skatkiem | WJ n 
czego kolej łyżwowa dosięgać może nio- ; Choć mi świat powie, że trudy daremne, 
znanej dotąd szybkości 200 kilometrów | Że nigdy chwile nie przyjdą łaskawsze, 
na godzinę. Każdej łyżwie na sekundę Z wBzystkiem, co podłe, z wszystkiem, co 


potrzeba 1 litra wody, która przez u- 
mieszczony pod wagonami zbiornik od- 
prowadzana jest powrotnie do kotłów, 


[nikozemne, 
Póki tohu w piersiach walczyć będę za- 
[ wszel 


a z tamtąd do akumulatorów. ne wów i 
Pomysł to znakomity, który obecnie Wenn RAN Lb ES MOE płzetuę 
s yi : Dai swego bytu szczęśliwsze, jaskrawsze 
podziwiany jest tylko teoretycznie, ale IRO Aa MRERO, wu ed ERA A , 


mu wróżą świetną przyszłość. | Jak wierny ozoiciel słażyć będę zawszel,.. 


Współwięzień, którego ! 


Z wystawy w Berlinie, gdsie zgro- 
madzone były przyrządy przeciw wy- 
padkom nieszczęśliwym przy pracy, p. 
Obrębowicz pokazał na rysunku system 
DehBego oczyszczania wody dla kotłów 
parowych, sa pomocą odczynników ohe- 
micznych — a następnie odfiltrowania 
jej w tłoczni błotnej. 

P. Sokal zwracał nwagę na przyrząd 
alarmujący p. Nawrockiego, ostrzegają- 
Gy za pomocą gwizdawek parowych i 
bateryi elektryczoej o braku lab przy- 
borze wody albo pary. 

P, Hoffnan mówił o ulepszony m spo- 
sobie Bassemera przy wyrabianiu stali. 

Wywiązała się dyskusya, czy właści: 


Ohcóby mi wszystko odebrało życie, 
Jedynie smutki oddejąc najłzawsze, 
Na mego nieba schmurzonym błękicie 
Miłość z nadzieją świecić będą zawsze, 
Or-ot. 


A 
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Z miasta i kraju. 


* Minister sprawiedliwości p. Manas- 
sein wyjeżdża do Kraja Nadbaltyckiego, 
dia asystowania przy otwarciu tamże 
nowych sądów okręgowych. 


* proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 


celi wzdychając, nie mogąc ukryć nie-|wem jest zalewanie cementem bruku | że p. Józef Sikorski właściciel drukar- 


pokoju i często ocierał pot z ezoła, któ. 
ry występował kroplami. 


moomo w EAEN . 
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Żądał póź: 


drewnianego na Nowym-Świecie?... 


Zwracano uwagę, iż przy naszych nie ma żadnego zgoła udziału w wyda- 


ko wytłomaczę się. Emilio, syn księż- | córką? — rzekł znowu monarcha. 


nej Orsini, w upłynionej nocy został 
pochwyeony i uwieziony do niewiado 
mego mi miejsca. Z tej jedynie przy- 
czyny, że ja go kocham i on mnie wza- 
Jemnie, 


Mercedes wymieciła swoja nazwisko 
i ojca. 

Na co odpowiedział Filip V-ty: 

— Wyjaśniłaś mi ważrą sprawę i 
przed czasem otworzyłaś oczy, wróć 


— Wcale mi o tem nie doniesiono, | więc do domu spokojna i o tem wszyst: 


cdparł monarcha. 


-—— Bo choiano ukryć to przed waszą : 


królawską mości4y. Dzieło to księżnej 
Orsini, która stara się usunąć wszyst: 


kiem co tu zaszło nie mów nikomu aBi 
słowa. 

Mercedes nieposiadając się z radości, 
zapominając 0 etykiecie dworskiej, po- 


ko z drogi, coby jej przeszkadzało do; chwyciła rękę króla i okryła ją poca- 


zaślubienia waszej królewskiej mości. 

— Co ty pleciesz dziewczyno? 

— Powtarzam to o czem cały kraj 
mówi. Księżna pragnie zostać królową 
i syna swego ożenić z księzniczką Po- 
chwycono go, najjaśniejszy panie, jak 
mi o tem doniósl jego przyjaciel Don 
doze de Głonttierez. Uwolnij mojego 
Emilia, najjaśniejszy panie, a wdzięcz- 
ność moja będzie bez granic. 

Chwilę król milczał widocznie wzru- 
szony czy rozgniewany, następnie rzekł: 

— Powstań! Nie płacz, twój Emilio 
będzie wolnym i do ciebie na całe życie 
należeć będzie, boś mi wyświadczyła 
wielką usługę. 

Zi radosnym okrzykiem powstała Mer- 
cedes, patrząc w oblicze króla teraz bar- 
dzo-grożne. 

— Jak się nazywasz i ozyją jesteś 


łonkami. 

~= Nieo} Bóg i Najświętsza Panna 
błogosławi rządom twoim panie, niech 
cały kraj czci «ię i szanuje, ja zań i mój 
Emilio do zgonu pozostaniemy wierny- 
mi tobie. | 

Król z wyraźoą radością ełachał tych 
słów niewionego dziewozęcia i pochwy- 
cony szczęściem malającem sig na jej 
twarzy, dodał: 

— Wierzę ci, moje dziecko — rzekł 
pozdrawiając Mercedes ręką. 

Dziewczę szybko wymknęło się z po- 
kojów królewskich. | 

Powróciwszy do domu, zdjęła suknię 
czarną, zachowując się tak, że nawet 
ojciec nie domyślił się gdzie była. 

Audyencya dziewczyny pociągnęła za 
sobą gwałtowne następstwa. 

Zaledwie bowiem Mercedes opuściła 


ni, b. redaktor główny ,„„Gazety Polskiej'* 


pokój królewski, rozeszła się pogłoska, 
że król, z powoda nadzwyczaj ważnej 
sprawy państwa, żadnej audyencyi wię: 


cej nie udziela, | 
Za chwilą potem. powóz królewski | 


wyjechał z zamka i zatrzymałsię przed 
domem Don Joze de Gouttierez, który 
powołany do monarchy, natychmiast 
wsiadł do niego i wkrótce stanął przed 
obliczem królewskiem. 

Po upływie pół godziny wezwano na- 
stępnie księcia Ortewo, Don Cenera de 
Olives i wielu innych grandów hiszpań- 
skich. 

Na długiej naradzie panowie ci śmia- 
ło i otwarcie wypowiedzieli królowi jak 


klopedya Powszechna”. 
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* P. minister oświaty publicznej -ga- 
wiadomił okóluikiem karatorów okręgów 
naukowych, że Jego Cesacska Mość, Sa- 
twierdzić raczył przedstawienie pana 
ministra spraw wewaątranych —co "do 
uznania z2 zasadę ogólaą, iż modtlitwa 
za Najjaśniejszego Pana, powinna być 
we wszystkich bez wyjątku zakładach 
naukowych, w całem psaństwię. wykła- 
daną i odmawianą w języka ruskim. 
Wyjątki dla inowieroów w razie SzCze- 
gólnych względów miejscowych, mogą 
być dopuszczane w takim tylko rózie, 
jeżlie wzglądy owe usnane zostaną za 
istotnie ważne przez pp. ministrów o- 
światy i spraw wewagłeznych. 


* Z powodu zatamowania przóz ro- 
boty kanalizacyjne ulicy Nowo-Sena- 
torskiej, torem. do Muranowa, przez 
plac Bankowy kursuje obecnie dzięnnie 
48 wagonów tramwajowych mianowicie: 
do stacyi towarowej, do ulicy Maryań- 
skiej, do dworca kolei warszawako:wie' 
deńskiej, na plac Ś-go Aleksandra i do 
rogatek Mokotowskich (z Leszna), ogó- 
łem wagony 5 ciu torów. 


*% Utrzymanie szkółki ogrodaiczej na 
Koszykach w roka przyszłym pociąg: 
nie za sobą wydatek rg. 3,742, w czem 
u:rzymanie słażby rubli 1,542 — kup- 
no nasion i różnych materyałów ra- 
bli 430, najem robotaików do robót 
wiosennych rs. 800, urządzenie t. z. 
skrzynki belgijskiej do kiełkowania ro- 
ślin rs, 100, grantowna naprawa oran- 
żeryi, zabudowań, kupno słupków i t. p. 
600 rs., naprawa parkanów rs. 150. 


— zr a CÓZĄ 


* Za morderstwo. Wydział karny 
sądu okręgowego warszawskiego,skazał 
onegdaj Krupińskiego i Kałużnego, któ- 
rzy w celu zrabowania mieszkania pp. L. 
przy ul. Hożej, zamordowali w r. z. Sła- 
żącą ich Rożańską, na pozbawienie 
wszystkich praw staau i zesłanie do 
ciężkich robót w kopalniach po 17 lat. 

* Nowy most. Zarząd miasta, zba- 
dawszy, że mostek drewniany na ła8E6 
wiślanej, stanowiący jedyną komani- 
kacyę pomiędzy mieszkańcami Saskiej 
Kępy a Pragą, zbudowany jest bez 
wszelkich warunków bezpieczeństwa, 
że w skutek starości i zbytniej dłagości 
znoszonym bywa w OGzasie puszczania 
lodów lub przyboru rzeki, postanowił 


wniotwie zapowiadanem przes p. Sitár- 
nina Sikorskiego p. t. „Wielka E1cy- 


zwolennicy i partyzanci księżnej i ona 
sama przejęta została obawą i wście: 


kłością. 

Pomimo to, nie traciła ona odwagi, 
starając sią w inny sposób uderzyć na 
króla i odzyskać dawna wpływy. 

Tymczasem Alberoni chytry i zcącz' 
ny polityk, mianujący się niby przyja: 
cielom Orsini, podsunał projekt królo: 
wi ożenienia się z Elżbietą Farneze, 
księżniczką Parmy. | 

W istocie ślub odbył się wkrótce, a 
księżna przekonała sig z największem 
oburzeniem, że intrygując przez całe 
życie, samą w końcu nie przeczuła in- 
trygi i padła zwycięśona własną bronią. 


niewłaściwe byłóby małżeństwo króla | Co większa król natychmiast po dopeł- 


z księżną Oraini, która obok dumy i pra- 
gnienia rządów, nie odzoaczała się ani 
urody, ani młodością, ani innemi przy- 
miotami. 

Król odpowiedział, że wcale nie miał 
zamiaru poślubienia księżnej, że pro- 
jekt ten w głowie te) ostatniej nieroz- 
ważnie osnuty został, i że chcąc dać do- 
wód awej monarszej łaski, tytzozasowy 
kierunsk spraw krajowych powierza 
księcia Ostero. 

Ten.nowy porządek rzeczy, uczynił 
wielkie w całej Hiszpanii wrażenie. 


nionem małżeństwie, rozkazał „„sżalo- 
ną kobietę" wywieźó za granicą pań- 
stwa. | 

Głęboko zasmucona, przeklinając wła: 
sny nierozsądek, książna Orsini udałą 
się naprzód do Paryża, potem do Grane- 
wy, a następnie do Rzymu, gdzie też w 
1722 roku, zakończyła burzliwy Bwój ży- 
wot. | 

Po odjeździe księżnej i z wprowadzee 
niem młodej królowej, dwór Madrycki 
przybrał inną postać, a szczęśliwi spraw- 
cy takiej zmiany, Mercedes i Emilio pos 


Ludzie kochający kraj, przyjęli go | łączeni zostali ślubnym związkiem. 


jako zapowiedź lepszych czasów; tylko í 


Koniec. 


zbudować na jego miejsce w roku przy: 
szłym nowy most, kosztem 1,000 rs. 
Most ten zbudowany zostanie w najs 
węższem miejscu łachy na długość 3 sa: 
żenów,z podjazdami z ziemi, z ofaszyno- 
waniem i obrukowaniem, na wysokości 


"6 stóp nad poziom Wisły, a to dla tego, | 
by w razie puszozenia rzeki, kry mogły | 


swobodnie. przepływać pomiędzy mo- 
stem a dambami. 

Roboty rozpoczęte zostaną za 
wiosną roku przyszłego. | 


e: 
z 


Gr. Samarowa. p. t. „Water dem weis- 


,rem innego głośnego powieściopisarza, , nek francuzkich, jedna, mieszcząca sią 


po za miastem, została w tych dniach 


sen' Adler. ": Zdarzenia przedstawione zwiniętą. 


w obu powieściach rozgrywają się w 
XVIII wieku. 


* Z Monachium. W ostatnim zeszy- 
cie „Kunst für Alle“ znajdujemy w 
sprawozdaniu z tegorocznej wystawy, 
nazwanej „Salonem', wzmiankę poświę- 
cong polskiemu malarstwa, a raczej ar- 


TaZ £ | tystom naszym, mającym tam swoje o- 


brazy. Znakomity sprawozdawca i kry- 


* Bez kary jeszcze tylko przez dzień | tyk Pecht, zalicza większość polaków 


jutrzejszy kasa Towarzystwa kredyto-|do szkoły monachijskiej, motywując 
wego m. Warszawy, przyjmuje raty|swoje twierdzenie liczbą rodaków na- 


październikowe. ! szych, kształcących się w Monachium. 
G Pomimo tego przyznaje im wlasny kié- 
runek i miłość rodzinnych tematów, 
których konsekwentnie i z całą energią 
mię trzymają. Za wodza tych malarzy 
stawia Brandta, którego „Wyjazd na 
polowanie* podnosi ze względów na 
tryskające w nim życie, oraz śmiałe i 
pewne wykonanie. Wspomina o dosko- 
nałym obrazie Kowalskiego, a Koziakie- 
wicza „Targ w Polsce“ nazywa małą 
perełką wystawy. Podnosząc dalej mi- 
łość swojszczyzny u polaków, zatrzyma: 
je się dłużej nad obrazami Ma/czewskie: 
go. „Obrazy tego artysty— pisze Pecht, 
chociaż twarde, bez tonu i kolorytu, są 


*.. Srebrne wesele. Pp: Adolf i Zofia 
„ Ostrowsey, obchodzą dziś- jabilensz 25-0 
letniego pożycia małżeńskiego. 

Aby uozcić tę uroczystość rodzinną, 
artystki i artyści teatrów warszawskich 
2 prezesem teatrów generałem Palicy- 
nem i wiceprezesem Folandem na czele, 
zebrali się wczoraj o 12 w południe na 
scenie teatru Rozmaitości i przy ser- 
decznem pcezemówieniu reżysera p. Ta- 
tarkiewicza, doręczyli jubilatom na pa- 
miątkę, a w uznaniu zasłag ich arty- 
stycznych i koleżeńskich, piękny ko- 
szyk srebrny do biletów wizytowych, 


* Zmarły w tych dniach &. p. Ale-| przecież tak głęboko odczute i z taką 


. ksander Karasowski,o którym wspomnie- | porywającą prawdą oddane, że zdaje b 


nie pośmiertne już zamieściliśmy, był | się, możnaby do własnych wspomnień 
bratem rodzonym p. Maurycego Kara- | sięgać po kiedyś tam doznane wraże- 
aowskiego, autora dzieła „Kys history: | nia. Malczewski obrazami swemi dowo- 
-ozy opery polskiej”, znanego artysty | dzi, że można nawet małemi środkami 
na violenczelli, obecnie członka kapeli | technicznerai wywołać grozę wstraąsa- 


w Dreznie. 


przod kilkunastu laty w teatrach ama- 
torskich, grywanych na rzecz ubogich w 
w dobroczynności. 


* Ambona w kościele Wszystkich 
dniach wykończoną, według projektu | 
wypracowanego przy pomocy budowni- 
czego p. Józefa Dziekońskiego, przez 
p Apolinarego Nieaiewskięge techno 
loga, b. acznia instytutu technologiczne- 
go w Rydze. 

Wielkość i wysokość ambony w sto 
sunku do wymiarów kościoła umiejętnie 
jest zastosowaną. 

Na marmurowym piedestale wznosi 
się kielich (kcszyk) ambony z żelaza 
misternie wykuty. 

Daszek wmosowany w filarze kamien- 
nym z kopułką i latarenką zakończoną 
ozdobBym krzyżem, podtrzymują dwie 
ozdobne kute kolumenki. 

Schodki żelazne prowadzą na am- 
bonę. 

Kazalnicę tę po wykonaniu licznych 
prób pomalowano na kolor csarny, ja: 
ko najwięcej harmoniznjący z właści- 
wością materyału, z którego ambonę 
wykonano i z kolorem podstawy mar: 
murowej. 

Wykonanie ambony z żelaza katego 
powierzonem było firmie pp. Gostyń- 


stału z marmuru krakowskiego czarne- 
go—zakładom p. Jana Sikorskiego w 
Warszawie za 850 ra, 

Symbol Ducha Świętego (gołąbka) na 
suficie ambony wykonał snycerz tutej- 
szy p. Panasiuk. 

Ubranie tapicerskie ambony—znaba 
firma Morgentaler i syn. 

Ogólay koszt robót ambony wynie- 
Bie ożoło 6,000 rs, a podatawą tego 
fuandusza, stanowi suma 3,000 ra., po- 
chodząca z zapisu á. p. hr. Kwileckiej, 


* Powieści większych rozmiarów na 
tle dziejów polskich znajdujemy dwie 
w najnowszych wydawnictwach niemiec- 
kich: „Wiener Mode“ zakończyła w o- 
statnim zeszycie wrześniowym powieść 
„Kin Diener zweier Herren,“ pióra p. 
Fryderyka Ubla, naczelnego redaktora 
„Wienier Zeitung;* zaś „Illustrierte | 


Świętych na Grzybowie została w tych | 


ski, Stroński i Sp. za rs. 4,600, 


jjącą umysłem widza, kiedy na odwrót, 
S p. Aleksander brał także udział, | 


największą nieraz brawurą malowania 
nie zatrzyma się dłuźszego wrażenia”. 
Najmniej przemawia do surowego kry- 
tyka jedyny na całej wystawie obraz 
wojenny Wojciecha Kossąka: „Napoleon 
dskorujący Tyszkiewicza po bitwie pod 
Smoleńskiem. 


* Kupno lasku na Czystem przez má- 
gistrat warszawski, prawdopodobnie do 
skutku nie przyjdzie. Obecni właścicie- 
le żądają za łokieć kwadratowy 1 rB. 
80 kop. magistrat zaś ofiaruje 25 kop. 

Z tego powodu dalsze pertraktacye o 
kupno lasku uległy zawieszeniu. 


* Mróz w niedzielę ubiegłą i w po- 
niedziałek zrządził dość znaczne szkody 
we wszystkich ogrodach warzywnych 
pod Warszawą, jak w Grochowie, w 
Marymoncie, w Mokotowie i na W oli. 
Ogrodzicy bowiem w obec ciepłych dni 
ociągali się ze zbiorami z pola, wskutek 
czego wszystkie warzywa. pomarzły. Naj. 
więcej ucierpiały: Kapusta gruntowa, ka- 
lafiory, kartofle i buraki. 


* Przemysł okulicznościowy. Na ul. 
Nowomiejskiej 20 pracownic fabryki 
kwiatów od dwóch tygodni zajętych jest 
wyrobem wieńcy żałobnych z bibułki 
angielskiej na dzień zadnszoy. Praca o- 
kolicznościowa daje im zyski niezgor- 
sze, skoro jest każda w stanie zarobić 
dziennie 1,50 do 2 rs. 

Obstalunki otrzymują ze sklepów ga- 
lanteryjnych. 

Wieńce sprzedawane od 83 30 kop. do 
re. 2 kop. 50 za sztnkę. 


* Kalendarzyk humorystyczny ,„Tram- 
waj”, liczący rok ósmy istnienia, w tych 
dniach opuścił prasy drukarskie. Maó- 


stwo rysunków kolorowanych, udatne, 


pod nimi podpisy, zręczne wierszyki; z 
prozy molog „Na wodach*' it. p. każą 
przyznać, że wydane na ten... Tramwaj 


kop. 20 nie będą zbytkiem. 


* Krótki żywot. W jednym z domów 
przy ulicy Leszno, otworzono przed pa- 
ru miesiącami kawiarnię „turecką* pod 
„półksiężycem,* kawiarnia ta dla bra- 
ku... gości, została w tych dniach zam. 
kniętą... 


* Na zimę. Lipy i inoe drzewa, o- 
zdabiające Aleje Ujazdowskie, zostaną 
na zimę odpowiednio zaopatrzone. 


* . Oryginalna broń. Zaany myśliwy 
i sporstmen. warszawski p. Nes., 8pro- 
wadził sobie w tych dniach s Filadelfii 
w Ameryce, nader oryginalnej kon- 
strukcyi rewolwer. 

Jest.on. bardzo mały, ma. formę pal- 
ców, pokazujących Komuś... figę! 

Rewolwer ten jest 10:cio strzałowy, 
lecz od jednego strzała, choćby i z naj- 
bliższego dystansu zabić nim niepodobna. 


* Nabożeństwa w kościele ewange- 
licko-reformowanym, przy ulicy Lesz- 
no, odbywać się będą w przyszłym mie- 
siącu, jak następuje: dnia 3-go w nie- 
mieckim o godz. 10-ej rano, a o 12 ej 
w południe, w polskim języku; d. 10-go 
wpolskim, d. 17.go w niemieckim; dnia 
24-g0 w polskim. 


* W Dolinie Szwajcarskiej w nadcho 
dzącą niedzielę odbędzie się pierwszy 
koneert orkiestry p. Adolfa Sonenfelda. 


— =. amde | ww 


odznaczony nagrodą. 

W eleganckiej lasce niklowej, pokry- 
tej z wierzchu cienką powłoką drzewną, 
umieszczony jest zwinięty parasol, skła: 
dający sią z 6-ciu dowoinej grubości 
prącików, cieniutkiego jedwabiu i spe 
cyalnego zamku, a raczej sprężynki do 
otwierania lub zamykania deszczochronau. 

W razie deszezu, należy tylko odśru 
bować srebrną gałkę laski i wydobyć 
parasol, który nagadzony następnie na 
laskę, wygląda elegaucko, choć nieco 
oryginalnie. 

Wynalazek powyższy tę jeszcze po 
siada zaletę, że gdy sig idzie na spacer, 
można nżyć tylko laski, a parasol pozo. 
stawić w domu, chociaż laska razem z 
parasolem zupełnie lekko dają się aosić... 
Figielek ten kosztuje tylko... 40 fran- 
ków, mimo to znalazł się już na war- 
Szawskim bruku i ma pono amatorów. 


Zimna dziś rano o 7:ej atopni 0; wozo- 
raj w południe ciepła stopni 6, 


Ucieczka. Pozostający pod dozorem po- 
licyjnym Władysław Mikuszewski, zbiegł 
wozoraj z wydziału śledczego, 

Jest to mężczyzna liczący około 26 lat, 
wzrostu średniego, 


Ogień. Dziś około godziny 8 */, rano 
przy ulicy Nalewki pod nr, 34, w składzie 
lamp Rechitchanda w pokoju za sklepem, z 
niewiadomej przyczyny wybuchł pożar. 

Wezwany na ratunek poblizki oddział 
straży, działaniem dwóch sikawek ogień 
wkrótce ugasił, przyczem znajdujące sig w 
pokoja lampy i przybory do nich uległy w 
znacznej części zBiszczeniu, w samym zaś 
sklepie dość kosztowne lampy uległy nie- 
znacznemu uszkodzeniu, a drzwi, okna i 
ściany poopalaniu. 

Straty nie przenoszą kilkuset rubli, 

Inne oddziały straży były również na 
miejscu wypadku, lecz udziału w ratunku 
niebrały, 


Kradzieże. Z mieszkania Lejzora Zyl- 
berwassera na Nalewkach pod nr. 40, skra- 
dziono parę lichtarsy srebrnych, 6 kielisz- 
ków srebrnych, broszkę złotą, 8 ałote de- 
wizki, parę kolczyków brylantowych, 2 
monety srebrne, 6 łyżek, 3 widelce i inne 
drobne rzeczy, 

Poszkodowany oblicza stratę na 350 ra. 

— Z miesskania Marcina Raca przy 
ulicy Dlugiej pod nr. 43, skradziono 68 rs, 

— Z mieszkania Majera przy ulicy Be. 
dnarskiej pod nr. 22, skradziono pościel. 

— Z wozowni w domu pod nr, 56 na 


*  Zwinięcie. Z czterech powstałych  Krakowskiem Przedmieściu, za pomocą wy- 
Welt“ rozpoczyna nowy rocznik utwo-! w krótkim bardzo czasie fabryk koros! łamania drzwi, dr, Przyborowakiemu, skra- ! 


dziono liberyę, fartuch skórzany od powo. 
zu i oponę wartości 10 rs. | 
Nocy wczorajszej, z otworzone. 
go mieszkania dentysty Szellera na Tło. 
mackiem pod nr. 5, skradziono złoty ge. 
garek z dewizką, zegarek budzik, oraz lo- 
kajowi, Franciszkowi” Brześnickiemu gar- 
derobę; ogólna strata wynosi 200, 

— Ryfee Segoł, zamieszkałej przy ulicy 
Wileńskiej pod nr. 145, skradziono garde- 
robę wartości 100 rs. | 

— Z mieszkania Abrama Wejnmana 
pod nr. 27 aa Lesznie, skradziono parę 
lichtarzy srebrnych, wartości 60 ra, 

Napad zbrodniczy. Nocy wczorajszej na 
rogu ulic: Targowej i Brukowej, na Józefa 
Kapuścińskiego i Stanisława Wieczorkow- 
skiego, napadł niejaki Mikołaj Broda i za- 
dał im niebezpieczne rany nożem, pierwsze. 
mu w rękę, ostatniemu w plecy. 

Brodę ujęto. Obu poranionych odesłano 
do szpitala Daieciątka Jeaus. 


O nm M —A 


Sprzeniewierzenie. Josek Gatrecht, in. 
kasent kupca Chaimo Rajza, zamieszkałe: 
go przy ulicy Dzikiej pod Nr. 46, otrzy: 
mawszy za towary 300 rs., zbiegł. Pomi- 
mo poszukiwań na ślad inkasenta nie Ra- 
trafiono, 


i Zawierele. (List „Dziennika Dla 
Wazystkich“‘). | 
Mamy tu milutki teatrzyk miejsco- 
wy, urządzony w r. z. dzięki pomocy 
materyalnej dyrektora Towarzystwa ak- 
cyjnego „Zawiercie“, p. Bolesława Ma: 
słowskiego —i staraniom miłośnika sce- 
ny p. Wiacentego Kossakowikiego, na- 
czelnika biura rachunkowego tegoż Toe 
warzystwa, — i możemy tym sposobem 
spędzić przyjemnie niejeden wieczór 
bądź to w teatrzyku, bądź na koncercie 
iub na zabawach tańcających. Sala spo- 
ra—której trzecią cząść zajmuje scena, 
mieści swobodnie 200 osób. Dekoracye, 
mające pięć zmian, są pędzla dekorato: 
ra teatrów warszawskich p. Guranow: 

skiego. | 

W tym to teatrzyku odbyło się w 30- 
botę 26 b. m., piąte już przedstawianie 
amatorskie w ciągu roku, pod kierun- 
kiem p. Winceatego Kossakowskiego. 
Grano dwie komedyjki jednoaktowe: 
„Krzyżyk na drogą“ Fabińskiego i, Ta- 
jemaicą* Dobrzańskiego, oraz obrazek 
dramatyczny Chęcińskiego pod tytułem 
„Cicha woda brzegi rwie". 

Wszyscy amatorowie i amatorki grali 
bardzo dobrze a niektórzy wznieśli się 
po nad sferę gry amatorskiej. Panie: 
Reg... 1 Kos... pierwsza w roli suberet- 
ki w „Tajemnicy.“ druga w roli Dore: 
ty w „Cichej wodzie,** następnie p. Wo8., 
wyborny lekki amant, — pp. Stęp... Í 
Hiraz..., doskonali komicy, jak również 
Bam reżyser, a wreszcie znana w War- 
szawie amatorka z teatrzyku dobro” 
czynności, pani Rap... w roli Ludwiki 
ip. Rych..., w roli Rocha z „Cichej wo: 
dy,'*—zadowolić mogli najwybredniej: 
szą publiczność, panny zaś J. i M. Grab. 
stawiające niemal pierwsze kroki na 
większej scence amatorskiej i przed 
szerszą publicznością, dzielnie dopomo- 
giy do uwieńczenia całości. 

Przerwy pomiędzy aktami vprzyjem: 
niala muzyka. również amatorska, zło” 
żona z sił miejscowych i zorganizowa: 
na w orkiestrę staraniem p. Saidenma* 
na, pod batntą kapelmistrza p. Kalk- 

ofa. 

Publiczność nie szczędziła oklasków, 
wywdzięczając się tym sposobem ama. 
torom za ich sumienng pracę. Serdeczne 
przeto „Bóg zapłać“ całemu gronu 8- 
matorów, za „juź“ a prosimy 0 wje” 
8ZOZe'. 

W tej właśnie chwili dowiaduję się, że 
reżyserya przygotowuje na koniec listo= 
pada komedyę ze Śpiewami: ,{10b20- 
wianie“. ta. 

* Z Dubienki, gubernia Lubelska, po: 
wiat Hrubieszowski. (List „Dziennika 
Dla Wszystkich!'), 

Miasto zaetatowe Dubienka, położo: 


ne jest nad trzema rzekami: Bugiem, 


Wełnianką i Stryjanką. Ludność Dubien | 


ka wynosi około 5,000, w tej liczbie 


znajduje się większa część żydów.) 


Mieszkańcy chrześcianie tradnią się wy* 
łącznie wyrobkiem. O' rolnictwie nie 
może być mowy, ponieważ grunta tn 
piasczyste. ' Dawniej, przed zbudowa- 
niem kolei, mieszkańcy mieli się nieźle 


a nawet dobrze, gdyż corocznie odby | 
wały się ztąd spławy zboża i drzewa do | 


Gdańska, każdy z wyrobników przy- 
niósł do doma co najmniej kilkadzie: 
siat rubli — a starsi majstrowie-retma- 
ni nawet po kilkaset. Wtedy działo sie 
im dobrze. mieli czem opłacić podatki 
iw domu było: wszystkiego poddostat- 
kiem — a təraz bieda. 

Oo się tycze izraelitów, tu, jak i wszę- 
dzie dają sobie rady. Jest tn parę skle- 
pów w których wszystkiego można do- 
stać ~- a sklepy są właśnie w ręku ży- 
dów. Przy jednym z nich jest nawet 
skład wini wódek i parę stancyj dla 
przyjezdnych i miejscowych gości. 

Dubienka jest słynną z pożarów. Nie 
ma roku, ażeby w Dubience choć je 
dnego nie było poźaru — a jeszcze do- 
brze gdy skończy się na jednym, dwóch 
lub trzech, zwykle bowiem zdarza sio 
dziesięć i więcej pogorzeli w ciągu ro- 
k 


u. 

Tak w roku 1876 w Dubience z 500 
przeszło domów pozostało zaledwie kil- 
kanaście, następnie w r. 1877 większa 
część domów poszła z dymem, w r. za 
1687 spłonęła ich 60, w tej liczbie dom, 
w którym mieściło się biuro magistratu. 

W r. z. było siedm czy ośm pożarów, 
spaliło sią 30 domów. W tym roku zgo. 
jeży do szczętu 40 budynków mieszkal: 
nych. 


Przed dwndziestu laty spalił się ta i| 
| {tym dość zwykłe, a pojawia się niekiedy w 


kościoł, ale dzięki energicznym i usil- 
nym staraniom miejscowego proboszcza, 
na nowo został odbudowany, lecz go 
jeszcze nie ukończono do obecnych cza- 
sów, zapewne skutkiem tego, że parafia 
dubieniecka, chociaż jest niemała, lecz 
biedua. 

W Dubience mamy zarząd magistra- 
tu miejskiego, kościoł, cerkiew prawo 
sławną, aptekę, doktora z Lublina, 


dwuklasową szkółkę i pocztę bez koni, | 


która nam dostarcza gazet i korespon- 
dencyj trzy razy tygodniowo. 


Towarzystwo w Dubience winno być | 


dość liczne, lecz prawie wszyscy żyją tn 
z osotna. Swój. 


Y 2 Krakowa piszą: 

Towarzystwo dla upiększenia miasta, 
wniosło do rady miejskiej podanie o ze- 
zwolenie mu na obsadzenie drzewkami: 
Rynka głównego, placów: Szczepańskie 
go, Maryackiego, Maryi Magdaleny i 
Dominikańskiego, tudzież ulie: Grodz 
kiej przed kościołem św. Piotra, Stara 
wiślnej, Zwierzynieckiej, Jasnej, Zielo. 
nej, Gertrudy, Sebastyana, Stradom 
skiej, Łobzowskiej, Lubicz, Pawiej, 
Basztcwej, Biskupiej, Szlak, Czarao 
wiejskiej, Grarncarskiej, Batorego, Nad 
Wisły, Podzamcze, Dajwor, Wielopole, 
Mostowej, Głazowej, Kopernika, Dłn- 
giej, Krowoderskiej, Pędzichów, Filipa, 
Dolnych Młynów i Krakowskiej, ¿d ul. 
Wązkiej aż do Wisły. Podanie to sek- 
cya ekonomiczna postanowiła przeka- 
zać komisyi, złożonej z pp. wiceprezy- 
denta. Friedleina i r. m. Wentzła do 
zaopiniowania. 


GMŃIEKEINA | %%41 6% 
o -—. - Barmy 


X Generał teldmarszetek Moltke obobo- 
Eig sobotę 89-tą rocznicę Bwvich uro- 


X Na zamknięcie wystawy paryzkiej 


w dnin 6-ym listopada, odbędzie się wiel: | 
kie święto noone, w dniu 7-ym zaś rospo- | 


cznie się opakowywanie i wysyłanie towa 


rów, Publiczności wszakże będzie wstęp | 


dozwolony od poładnia do godziny 4:ej za 


ś | kuokiej, 


4 


opłatą biletu, a to celem ułatwienia sprze- 
daży wystawionych przedmiotów. „Figa- 
ro” podaje ciekawa cyfry statystyczne do- 
tycząca ruchu kolejowego na plac wysta. 
wy. Niewielka linia kolejowa „„Decanville*, 


| wiodąca do hali machia przewiosła od 6-g0 


maja do 15-go peździernika 5,504,224 
osób w 37,908 pociągach. 


X Zmarły lekarz paryzki, Ricerd, 
chętnie i besinteresownie pomagający ubo- 
gim, nienawidził skąpoów, Pewnego razu, 
jeden ze znajomych mu Harpaganów, za- 
czepia go ma bulwarach skargą na ból gło- 
wy, dreszcze, ogólne osłabienie itd., wszyst- 
ko dla uniknięcia speeyalnej konsultacyi i 
oszczędzenia 20-frankówki. 

— Wigo paa jesteś naprawdę chory? 

— I jak jeszcze... 

— Zamknij.no pan oczy. Tak, dobrze, 
Teraz pokaż pan język, 

Pacyent nusłachał, Ricord. zaś z najsi- 
mniejszą krwią poszedł w swoję stronę, po- 
zostawiając dobrze w Paryżu znanego skąp- 
ca na środku ulicy z zamkniętemi oczyma 


6 


| mowę tronową, ale jednoezośnie zazna 


(sety londyńskiej. Półurzędowa „Post“ 


cza, że jażsli sprawa utrzymania pokoju | powiada, że nie zgadzają się one woale z 
wymagać będzie i nadal takich wielkich | rzeczywistością i mają tylko za zadanie 


ofiar pieniężnych, to równowagi finan- 
sowej utrzymać będzie niepodobna. Go- 
dnem jest uwagi, iż „Post“ nawet ode- 


zwała się w tym samym duchu, 


wojennej. Odtąd bądą obowiązani 8a- 
lutować po wojskowema, oddawać ho: 
nory wyższym wojskowym i t. d. 

„Rzecz dziwna, że Austrya tak dale- 
ce przejęła się rolą mocarstwa militar - 
nego, że byle jaki pejsaty urzędnik z 
akcyzy będzie paradował teraz zazablą. 
Nie darmo przesądni ludzie mówią: ko- 
niee stulecia, —wojna blisko! 


a w ama KOKO 


W „Nowoje Wremia” czytamy: 


Juliusz Gregr, broniąc na posiedze- 


i wywieszonym językiem, ka pośmiewisku | niu sejmu czeskiego 2 24-go b. m. znany 


tłumu przechodniów, 

Zmarły pisał bardzo wiele; od r. 1850 
był członkiem Akademii, za cesarstwa zaś 
zaliczony został do służby lekarskiej dwo- 
ru Napoleona III, od których to obowiąw- 
ków usunął się jeszcze w r. 1856. 

x  Najzimniejszą miejscowością na 
świecie jent jax, wykazały najnowsze bada: 
nia, Wierchojańsk na Syberyi, w gub, Ir- 
Miasto to leży nad Jeng, oddzie- 
lone cd niej pasem błot w wysokości 107 
matrów, w dolinie, otoczonej pasami gór. 
Najnowsze obsarwasye wykazały jako ére- 
dnią miesięczną temperatnrę w zimie 50 
stopni (Celsiusza poniżej zera, Minimum 
temperatury, wynoszące 60 stopni zimna, 
bywa w miesiącach grudniu, stycznin i la- 


marcu. W 1865 r. stwierdzono tem-iera- 
turę 67*1 stopai, w r. 1866 665 stopni 
poniżej zera, 

X  Udekorowanie Siostry Miłosierdzia. 
Czytamy w , Misyach katolickich,“ co na- 
stępuje: 

„„Głównodowodząny wojskami w Tonki- 
nie, w cbeo całej załogi miejskiej, udeko- 


| projekt adresu młodo-czechów, oświad- 


czył, ge ma zamiar stawić na porządek 
dzienny kwestyę prawa państwowego. 
Konstytncya nie dotrzymała przyrze: 


czeń, rozdzieliwszy cesarstwo na dwie 
połowy. Pierwsza nie ma przed sobą 


grantu historycznego, druga pozostaje 
z pierwszą w ciągłej walcs politycznej 


i ekonomicznej. Niemcy Korzystają ze 


wszystkich praw i przywilejów, język 
niemiecki stał sig de facto językiem 
państwowym. Żywioł czeski znikł, zni- 
kła i historyczna szlachta czeska a jej 
miejsce zajęli geszefciarze wiedeńscy i 
berlińscy. Jedyną deską ocalenia może 
się stać wskrzeszenie Królestwa Cze- 
skiego, z przywróceniem mu dawnych 
prąw jego sa pomocą ukoronowania się 
cesarza koroną św. Wacława. 

Skoro Gregr skończył przemówienie 
swoje, oświadczył Rieger: „„Moglibyśmy 
z pewnością przedstawić uzasadnione 
zarzuty co do treści, redakcyi i ce do 
tego, czy pora obecna nadaje się do po- 
dania adresu, że jednak pomimo to 

|wszystko uznajemy tę sprawę za nie- 
zmiernie doniosłą dla narodu naszego, 


rował przed paru dniami krzyżem legii |wnosimy, aby adres wnieść do komiByi 
honorowej Siostrę Maryo Ter:s9, przełożo- | dla wszechstronnego rozpatrzenia“. 


ną Sióstr Miłosierdzia w Tonkinie. Po ufor- 


Oświadczenie Riegera przyjął sejm 


mowsniu czworoboku z wojska, guberna- | pełnemi zapała i usnania okrzykami. 


tor odezw:ł się w te słowa; 
,„Siostro Maryc-Tere:o, w 25 latach ży- 
cia, zostałaś ranną pod Bałakławą, w chwili 


W „Nowoje Wremia' czytamy: 
„Londyńska „Pali Mall Gazette“: o: 


„Grażdanin” pisze: „Rząd anatryac: 
ki uznał, że austryacey urzędnicy 89 
niedość wojowniczo usposobieni a prze- 
to nakazał im nosić uniformy z szablą i 
w ogóle pragnie postawić ich na stopie 


gdyś udzielała pomocy rannym. Pod Magen. | pisuje szczegóły zjazdu berlińskiego 
ta, znajdując się w piorwszych szereguch, | który wywarł zagranisą widocznie pe- 
otrzymałaś rang, Nestępnie pielęgnowałaś | WBO wrażenie. Na zasadzie danych, o- 
naszych ścłnierzy w Syryi, Chinach i Me- | tr2y manych podobno od osoby zupeinie 
kayku: Na polu bitwy pod R:ichshoffen wiarogodnej, gazeta twierdzi, że książe 


Z różnych Stron. | 


podniesiono cię ciężko ranną wśród tru- 
pów naszych kirasyerów. Potem, gdy bom: 
ba wpadła do am:bulsnau, powierzonego 
twojej pieczy, chwyciłaś ją włssnem! rę 
koma i przeniosłaś o 80 metrów; wybuchła 


| wówczas, raniąc cię boleśnie. Skoro tylko | TYS: 


wróciłaś do zdrowia, podążyłaś tu, do Ton. 
kinu,“ 


Bismarck dokładał najwyższych wysił- 
ków, ażeby zapewnić Niemcom neutral- 
ność Rosyi, wszystkie jego jednakże sta- 
rania okazały się bezowocnemi. Kan- 


| clerz przedstawić miał pododno memo- 


w którym wykazywał Rosyi korzy- 
ści wcielenia sig jej de zwiąsku potrój- 
nego, doradzał ostateczne przyłączenie 


Po słowach tych głównodowodzący wy- | Bośnii i Heroogowiny do Austryi i roz- 
jął sapadę, dotknął nią trzykrotnie ramie. | Szerzenie panowania tej ostatniej aż do 


nia siostry i zawołał: 

„W imię narodu francuskiego, w imię 
frapcuzkiej armii, udzielam ci krzyż legii 
honorowej, Nikt nie może być godniejssym 
tego odznaczenia, gdyż niepodobna po- 
święcać się bardziej dla ojczyzny, Żołnie- 
rze, zaprezentujoie brońl' 

dx a ia MACZKA KRZEW ZOT ZZYT WRZ WE WREOCZENORRAAEONA 


NEKROLOGTA, 
tS. p. Jan Ostrowski, syn Juljusza i 
Maryi z hr, Tyszkiewiczów hr. Ostrow- 
skich, ur. dnia 23 ezerwca 1887 r., um. 
dnia 28 października 1889 r, 
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Z prasy ruskiej. 


==) = 
* „Gazeta Petersburska" pisze: Więk- 


szą część gazet niemieckich pochwala' testuje przeciw powyższym wieńciom ga- 


Saloniki, wzamian za co Rosya otrzy- 
|małaby zupełną swobodę względem Tur- 
cyi i zajęcia Konstantynopola, Na te 
przedatawienia nastąpić miała odpo- 
wiedź, że Rosya nie życzy sobie zrze- 
kać się polityki wyczekiwania, której 
dotychczas się trzymała, ponieważ prze- 
konang jest, iż polityka ta zabezpiecza 
pokój europejski, a pokoju właśnie pra- 
gnie Rosya. Do rozszerzenia terytoryum 
nie dąży ona wcale, ale pilnie strzedz 
będzie, ażeby stworzone przez traktat 
berliński statu-quo nie podlegało zama- 
cho 


m, 
„W końcu „Pall-Mall Gazette“ upe- 
wnia, że książe Bismarck był mocno roz- 
czarowany, widząc politykę RoByi nie- 
wzrnsz0ną, jak skała. 
„Prasa niemiecka jednogłośnie pro 


wzbudzić nieufność do polityki niemiee- 
kiej tak w Anglii, jak i w Tarcyi. | 
„Gazeta Kolońska" nazywa opowia: 
danie., Pall. Mall Gazette“ zmyśleniem 
żakowskiem — na innem zaś miejscu 0- 
burzą sig wogóle przeciw dążeniom pe- 
wnej części prasy zagranicznej do zmniej- 
szania i przekręcania <naczenia zjazdu 
berlińskiego. Przytem „Głazeta Ko- 
lońska' wskazuje na propozycyę, zro- 
bioną cesarzowi Wilhelmowi, aby w le- 
cie roku przyszłego odwiedził Rosyę, 
co pozwala otzekiwać i innych nadal 
dowodów przyjaźni pomiędzy Rosyą I 
Niemcami.“ 
AE NEA > BEDE 
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Wincenty Rapacki „Trefaiś”.—Tylor „An- 
tropologia”., Watgp do badania czło- 
wieka i cywilizacyi”.— Dr. Drzewiecki 
„0 Homeopatii,” 

Jedynie prawda życiowa daje prawo 
obywatelstwa w beletrystyce, w takiej 
masie ostatniemi czasy wydawanym u 
nas szkicom, opowiadaniom czy obraz- 
kom rodzajowym, które antorzy po 
wię kaze części zwykli nazywać nowe- 
ami. 

Osławiony „ogień boży” — a jak xto 
woli „iskra”, tlejące w łonie zapozaane: 
go romantyka-geniuszu, nia wystarcza: 
ją do napisania stuwierszowego głup- 
stewka, które zawsze będzie... głupstew - 
kiem, jeżeli Spostrzegawczość autora, 
podchwycenie na gorącym uczynku tē- 
go lub owego rysu charakterystyczne- 
go typu, zejdą plan na ostatni. 

Pojmaje to, ale w części, p. W. Ra- 
packi, autor „Zrefnisią* — zbiorku No- 
wel (ah te zowełe/) obrazków i szkiców, 
skoro w jednej ze swych sylwetek: 
„Lichwiarz teatralny" oświadcza: „Bę- 
dę mówił szezerą prawdą — a prawda 
ma oblicze nieraz tak dziwne na pierw- 
szy rzut oka, tak mało mówiąca—a tak 
jednak wyraźne... Może z niej wyłonią 
się kontury typu...“ 

To też typ ów albo rekte Lichwiarz, 
jak również kilka jemu podobnych: 
Aktor' książe, Kasia, córka grabarza, 
Dyrektor-obywatel, Naiwna, Złota A- 


i melka, szreślone Są stosunkowo wier- 


nie, bo je czerpał autor ze świata, w 
którym swobodnie się obraca: z za kulig 
teatralnych. 

Podobnież . prostotą i szczerością 
tchnie obrazek z życia mieseczańskie- 
go: „, Dwa nieszczęścia +- jedno szczęście, 

Za to tam, gdrie autor liczył jedynie 
Da wźmiankowany już przez nas „ogień 
święty", przedstawia nam się w zupełnie 
innej, daleko bledszej szacie. 

Wszystkie obrazki z przeszłości (z 
wyjątkiem może jednego „Trefnisża”), 
objęte zbiorowym tytułem: „Z dziejowe- 
go pomroku'', nawet jako cząsteczki be- 
letrystyszne przeznaczone dla ogółu 
„inteligentniejszego" (bo dla kogóż p. 
Rapacki pisze?), prawie żadną mają ra- 
oyẹ bytu —a robią wrażenie li tylko oba 
szerniejszego podpisu pod jakąś zatartą 
ryciną, starającego się nam wyświetlić, 
co właśnie owa rycina przedstawia. 

Inaczej trudno zrozumieć n. p. taką 
przygodę Jagiełły na polowaniu, opisa- 
ną stylem zdolnege piątoklasisty (bo i 
styl S Rapackiego jest tutaj odmien- 
nym), 

Z obrazka: ,, Zundsfeld", możnaby 
zrobić rzecz czarującą pięknem i wzru: 
Bzająsą grozą, ale na to potrzeba posia- 
dać geniusz Szekspira, Byrona lub co 
najmniej... Wiktora Hugo. 

W noweli (z życia?) p. t. „komans 
Antka Grudy*, razi wielka niekonse= 
kwencya w przeprowadzeniu charakte- 
rów głównych postaci. Niechby się już 
parobek zakochał w pannie ze dworu 
(dziedziczce), coś podobnego przecież w 


klechdachi u p. Zapolskiej już się nie- 
raz czytało, ale niechże się nie włóczy 
z nią publicznie po karczmach w nie- 
dziele i święta — a w rozmowie nie u- 


ne. W soborze Izaaka w obecności władz, 
; wyższych urzędników Dworu, ciała dy- 
 płomatycznego i geaerałów odbyła się 


Żywa zwrotów w rodzaju: „dla ciebie 
piebieskioh stropów bym dostał" i in- 
nych... 

„ W końcu małe przypomnienie: od 


mo, nie ts i same, jak u p. Rapackiego 
chłopisko. 


M Rakowa? Tylor, gen płat 
a 8 j j wł | t 
teoryi ewolucyjnej, z własnego punkta. skiej, znajdowały się wszystkie te osoby, 


zapatrywania się na świat i ludzi w 
dziele swem, zatytułowanem jak w na- 
główku naszego przeglądu, wynurza 
przed czytelnikiem wywody i spostrze- 
gon:a nad starożytnością rodu ludzkiego, 


oras przeprowadza pewną równoległość . 
pomiędzy: budową cielesną i zdolnościa: | 


mi psychicznómi n ludżi i niższych oso- 
bników świata zwierzęcego. 

Wiele pracy i miejsca poświęca a 
tor procesowi rozwoju natury ladzkiej 
od najdawniejszych czasów, do chwili 
obecnej, w której oywilizacya, sztnka i 
pojęcia społeczne znajdują się w pełni 
swojego rozkwitu. 

Dzieło Tylora na język polski prze- 
łożyła p. Bąkowska. 


W sprawie homeopatyi zabrał głos dr. 
Drzewiecki, który z odczytem w tej ma- 
teryi wystąpił w r. b. w sali ratuszowej. 

Obecna broszura ma na cela ponie: 
kąd usprawiedliwienie się z zarzutów, 
jakie tui owdzie z różnych powodów 
różni czynili zwolennikowi homeopatyi. 

Napaáciom daje pewną i słuszną od- 
pruwę p. D. mniej więcej w sposób na- 
ztępujący: | : pia 

„Gdyby przed laty kilku powiedział 
wam kto, 2e głos można uwięzić na 0za8 
dowolny w maszynie (mam Edisona 
tu na myśli), nazwalibyście go szaleń- 
com, cóż jednak czasy dzisiejsze o tem 
reówią? 

Nie piętnujmy homeopatyi, nie wie- 
Gząc jakie stanowisko w przyszłości zaj- 
mie w medycynie.” 

Po odczytaniu broszary wspomnianej 
przychodzimy do smntnego wniosku, że 
nawet pomiędzy ludźmi „wielkich głów“ 
(z kolegów p. D., htóżby się do nich nie 
przyznał?)— bywają przeróżne koterye i 
koteryjki,ć stwarzane już to przez za- 
zdrość już też z innych wzgiędów..., O 
których, jak o Ryczywole, zamilczeć 
wolę. W. Gr. 


NADESŁANE. 


— P. Antoni Zelisławski 
właściciel składu i fabryki wyrobów ju- 
bilerskich zwiedziwszy, Wiedeń, Paryż, 
Londyn, Amsterdam i wiele innych miast 
Europy, powrócił w tych dniach do War- 
szawy, zaopatrzony w najnowsze mo- 
dele, wchodzące w zakres jubileratwa. 
Miodowa Nr. 1. 
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Peteraburg 29 paśdziernika. 
(Tel. Ag. Półn.) Gazety donoszą, że 
kwestya zaprowadzenia połączenia te- 
lefonicznego między Petersburgiem a 
Moskwą jest blizką zadecydowania i że 
pa ten cel żądany jest kredyt w sumie 
stu tysięcy rubli. 

Petersburg 29-go paźdriernika, 
(Tel. Ag. Pół.). Dziś, w pierwszą ro- 
cznicę cudownego ocalenia Ich Oesar- 
skichrMości i całej Rodziny Cesarskiej 
od niebezpieczeństwa podczas rózbicia 
pociągu Oesarskiego w pobliżu stacył 
Borki, we wszystkich świątyniach stoli. 
oy odprawione zostały modły dziękczyn- 


peren 


podczasktórych z fortecy odpowiedziano 


„Balwą 20 101 wystrzałów. Następnie 
„ten*— rodzaj nijaki to, od „sam*— sa- | 4 wyśtrs ęp 


przed śsoborem odbyła się cerkiewna pa- 
rada, po ukończeniu której wojska prze- 
Mianmara ceremonialnym. W Gatczy- 

8 na nabożeństwie w cerkwi dwor- 


które były obecne w pociągu podczas 
jego rozbicia. | 
Petersburg, 29 października. 
(Tel. Ag. Pół), Na mocy Najwyższego 
Ukazu zatwierdzona została jednorazo- 
wa emisya listów zastawnych premio- 


u.j wych banku szlacheckiego ziemskiego 


na 80 milionów ra. nominalnie, celem 
konwersyi i spłaty wypuszczonych przez 
bank szlachecki 50/, listów zastawnych. 
Plan losowania tej seryi jest taki sam, 
Jak listów z r. 1866. A mortysacya trwać 
będzie lat 361/4. Pierwsze losowanie 
odbędzie się dnia 1 maja r. 1890, loso- 
wania listów, przeznaczonych do amor- 
tyzacyi, rozpoczną się w r. 1836. Sub- 
skrypcya na nowę emisyę odbywać się 
będzie w sobotę, poniedziałek i wtorek 
w międzynarodowym państw owym ban 
ku dyskontowym i w banku wołżsko: 
komskim. Kurs sabskrypcyjny ozna. 
ozono na 215 rs. za 100 rs. nominalnych 
z procentem od dnia 15 listopada. 

Spłata sumy snbskrybowanej usku- 
teoznianą być może w ratach,” przy- 
czem pobierany będzie procent w wyso- 
kości 4*/, od dnia 15 listopada 1889 r, 
do dnia zupełnej wypłaty. 

Wpłaty przyjmowane będą, jak na- 
stopuje: dnia 15 listopada r. 1889 ra. 40, 
dnia 38 lutego r. 1890 ra. 40, dnia 1 ma- 
jair. 1890 rs. 55, dnia 1 listopada r. 1890 
ra. 40 i dnia 2 marca r. 1891 rs, 40. 

Przy wypłatach, rozpoczynanych od 
dnia 28 lutego 1890 r. doliczanym bę: 
dzie procent od dnia 15 listopada r. b. 
w wysokości 40/,. 

Wszystkie tymczasowe świadectwa o 
wpłacie rat na owe listy zastawne dają 
prawo do wygranej, w razie wylosowa: 
nia odnośnego listu. 


— Dr. 8. Rorzuchoewski 
przyjmuje z chorobami wenerycznemi i 
skórnemi od 9-tej do 11-tej rano i od 6 
do 7-ej wieczór. Biednych bezpłatnie. 
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Nie oczekując końca sezonu sprze- 
daje JUŻ sezonowe gotowe palta 
i ubiory męzkie po zniżonych cenach. 


Magazyn Wiedeński 
Miodowa 2. aw 


— Dywany strzyżone gładkie 
wachodnie, wojłókowe, chodniki róż- 
aorodne, serwety tanie, Kołdry, cerata, 
majtaniej w fabrycznym 
kadzie Kiltynowicana, 
Mazowiecka 16, wprost E- 
rywańskiej. 19 


— Uczeń klasy II chłopiec zdolny, 
bardzo pracowity i prowadzący się wzo- 
rowo, nie ma funduszów na opłacenie 
wpisu szkolnego i udaje się © pomoc w 
tym wsględsie do tych 60 cenią oświatę, 


uroczysta liturgia, po niej członkowie 
(Synodu odprawili modły dziękczynne, 


Dział finansowy, handłowy, 
przemysłowy i informacyjny. 


Geny zboża. 
— Na placu Witkowskiego dnia 29 b. 
i 


m., pszenicg : 
Za patra ——6,00 
= białą 6.15— ez 
— wyborową 6,45— 6.60 


— Or ; 
Za żyto wyborowe 5.00—5.10 
— średnie 


Gz — —* de 


= wadliwe —— — 
Za jęczmień „<—— „— 
Za owies 2.80—3.15 
Za grykę —— m, 


Na stacyi Praga drogi ż. Wacer.-Teregp, 
w dnia 29 b. m. 1889 : 


Pszenica wyborowa 99 — 104, średni: i 


= — —, Ordynaryjna ——, 

Żyto wyborowe 88—84, średnie 5; — 88. 
ordynaryjne 75 —79. 

Jęczmień wyb. 80 —95, średni 70 — 79, 
erdynaryjny | 


Owies wyborowy 82—87, średni 78—75 
ordynaryjny 65—70. 
Wyka 


ordynaryjny 


Kasza jaglana wyborowa 107—115, ére- | 


dnia 


y orågnaryjaa ———, 

Targi zbożowe. 
desa, 26 października. W dain dziziej. 
szym płaciły tutaj: 

GNiCA: 


ni kop. ua pud. 

saadomierka biała . od 85 de ż03| 
ozima żółta, . : „ 86 „ 168 
ozima GZETWONA, , x» 24 „ 103 
ozima besarabska » 85 „ 108 
gryka . or TG aa 

Żyto PSU MAC Pó Logi | 

Owies. . e „ 60 „ £0 

Jęczmień, gy fos TOA „02 

Libawa, 25 października, Pogoda: po- 
chmurna, 


Na tutejszym rynku płasono za pnó: 

Żyto: stale, ciężkie (x gwaraneyą 130 
£ hol.) 77*/, do 78 kop., lakkie — do 
— kop. 

Owies: biały b, sm., loco 72—78 k, 
wyborowy 78—81 k., lit. od 70 do 73 k. 
azarpany (bez oboi). stale, = wagą 86 £, 
75—76 k., z wagą 80 f.: 78—81 kop., 
czarny stale, czarno-pstry od 67 do 68 k., 
czarny od 70 do 72 kop. 

Jęczmień stale, od. 67 do 68 kop. 
wyborowy od 70 do 72 kop., pastewn; 
66— 67. kop, 

Pszenica piękna — — —, średni; 
m= um wa licha ` 

Sreozka lekka od 70 do 76 k., z gwa- 
eancyą, wagi 100 í. 82—88 kop , na do- 
stawę 82—83 kop, 

Groch 78 do 86 kop. 

Wyka — do —- kop., lit, =- Koy 

Fasola biała 95-—100 k , zielona 110k, 

Biemie lniane: b. zm., 118—131 k, 

Makuchy lniane 50—108 kop., konopne 
63—55. kop, 

Otręby pIEEMNE 52 do 591/3 kop. żytnie 
maz —— kop. 

Konopie 95 koy , na dostawę — k, 

Lnica 120—180 kop. 

Dowóz w dniu 28 i 24 paśdz, wynosił 
108 wag. żyta, 11 wag. jęczmienia, 256 
wag. owsa, 219 wag. róbnych zbóż, 

Wrocław, 26 października, Pszenica sta. 
lej, biała 166—182 m. żółta 165 
181 m., Świeża biała — —- — m., żółta 


Żyto: b, zm,, loco 359 -—170 m., na do 
stawę: b. sm., na paźds,-listop. 170.00 m., 
na listopad-gradzień 169,00 w., na kwie- 
oleń-maj 169 m. 

ygozmień: 180-165 æ. 

Owies 148—160 m. 

Groch 140—2165 m. 

Wszystko za 1,000 kg 

zepak wyborowy 
266 m, 


'200—298 mrk., 


gorszy 260— 


Olej rzepakowy październik 70.00 
pańdz -listopad 66.00 m, ua 100 kg 
Borin, 26 października. Pazaniea 
: b. Sm., paáds.-listopad 184.00 IR., 
pe r y oś 
: b, sm z.-listopad 166.00 
kwiecień.maj 167.50 m. 3 
Owies: paśd.-listop. 154.50 m. za 
Olej rzepiewy: na październik 69.00 m 
Wiedeń 26 paździera. Przenica: b, ny, 
piacoeo;j aa jesień fl. 8 o. 40, 
o. 86. 


m 


Nawy-fork, 24 paźdz, Pszenica: eze. 
wona osima niżej, loco 681/, 3., paźdą 
81%, o., grudzień 883/, e. 

Kukezydza 40'/, 0., mąka 2 å. 85 0, x 
baszel. 


Okowita: 
„Rektyfikacya warszawska“ płaci w ty. 


godniu bieżącym za wiadro 100° okowiły i 


a akcyzą 10.45 ra. 


mic "TE, W imi 


Cana okowity z dnia 37 października, 


Hurt. ukł, wiadr, 8851—8381 272-97 | 
2786—97 | 


Pojed. mzynk. w, 848 —851 
78%/, s akcyzą po 9*/4'/,. 


| Stoemnok garnca do wiadra 100 — 8074, f 
Warszawa 28 paśdzier, Na placa tataj. | 


sgym płacono dziś xa okowitę: 8.85! m 
wiadro, czyli 2,72 za garniee. 
Dowozy duże, Usposobienie słabe, 
Hamburg, 26 paśdziera. Spirytus słabo, 
| Notowano za hektolitr włącznie z beerta 
kontraktową Ba paśdz i paś.- list. 29'/, a, 


na listopad-gradzień 223/, m , na kwiecień. |E 


maj 21 m, 

WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centraln$ 
stacyg telegraficzną a nie doręczonych 

|. cdregantom s powodu złych adresów, 


Zkąd: Komu: 

Utrsymane dnia 14 (26) paśdsier. 
Z Mosalska Balk 
Z, Letyczy wa Ohewalica 
Z Kowna Sohmidt 
Z Berlina M. Tuchband 
Z Braunsohweig K. Bigler 
Z Frankfartu M-e Roanie. 
Z Berlina Otto v. Meding 
Z Odesy K. Helat 
Z Sosnowie Tokar 
Z Dynaburga Skapowskiej 
Z Kamieńca Pod, Herman 
Z Kremenozuga Gilberbern 
Z Berdycxzewa Freicher 
Z Kosowa Butkowski 
Otrzymane dnia 15 (27) paź lzien. 
Z Poznania Zieliński 
Z Tomaszowa W. Mojkowski 
Z Pińska Klsktoralma 49 
Z Majkopa M. Shneide ' 
Z Piotrkowa F, Segal 
Z Petersburga Redlas 
Z Ostroga 8. Rajtynberg 


Z Peteraburga Januszkiewicz 

Z Kamieńca Pod. Borssatein 

UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ” 
rą z wyżej wymienionych depesz, winny 
przedstawić stacyi telegraficznej dowód le: 
gitymacyi 


m +28 


Teatry Warszawskie. 

+. Dnia 30 peździermika. 
Teatr Wielki.  _ 

Dziś; „Serce i ręka" (występ p. Zi* 
majerowej). 

Jutro: „„Hugonoci* (występ p. Elizy 
Litta oras pp. Mafne'a i Wulmana). 
Piątek: „Melazyna“ (występ p. Qiu- 


ri 
pu „„Lukrecya Borgja” (występ 
p: Waulmana). | 
Niedziela: „Gizella“ i dragi akt ,„War* 
szawy!: (występ p. Giuri). 


Teatr Rozmaitości. 
Dzis: „Lona.“ 
Jutro: „Nasi najserdeczniejsi.* 
Piątek: „Fernanda. 


R, | 


RA win 
Żyto b. zm, na jesień fl, 7 c. 55 ma 100 kg, | 


| 


4 | gobota: „,Aktorowie dworu.“ 


r 


s. | 
a. Jatro: „Ali Baba.” 


h bota: „Nitouche“ (występ 9: Zima- 
N |jerowej). 


4 
p 
la 
5 


| 
4 
| 
l 


| 

| Niedziela: _„Nietoperze:* 
| Tontr Mowy {przy «May Kro 

| lowskiej). 

| Dais: Widowisko zawieszone, 


jatek: „W ruinach.” 


| Niedziela: „W ruinach." 
Początek wrzedstawiań o godzinie 
T LOSOWANRIA. 


5 proc. Oligacye St.-Petersburgo 
Towarzystwa Kredytowego Miej- 
| skiego. 


| 
| 


|] Ciągnienie z dnia 18 maja 1889 r. | 
Qd- 8-ei do 50-ej seryi włącznie: 
Po 5,000 Rubli Nr. 80118 102619 122952 | 


SU ZĘ pad yAU LBA WALES KC A EO 53 SU cih ssb EEN E EEA 
j i -T 13417 REE g t RRTZREYVE 5 
j  Wyborowego gatunku 
1 < ma i JLA 
4 Er A ą i ij 3 Z $ 


| Kto chce mieć ufarbowane ubranie i | lą (OWE | aj t s 
na ten najmodniejszy kolor, niach odda $ A | AW JGŻ I = 
` „oraz i: 


iNr. 20 lub do Filii Bednarska |A| 8 | 
Nr. Bi (paty dom od Krakowskiego Și | SB à JORE 4 OD dyta 

ia). | Šit pokostowy Hi 

a] POLECA 8 

Porcelany, ajansi p 


TAE 
ng RY U Y 


JAROÓSŁAWSKICH 


Krakowskia_Przednieście Nr. 62, 
w gmachu Dobroczynności, 
POLECA 


Bieliznę Gotową 


oraz sztuczki płótna Jarosławskiego, na 
murawie blichowanego, po 88 łokcie, 

i za ra. 7. | 

Bi Kołdry wełniane puszyste, po rs, 2.50. 

i. Kołdry watowane po rs. 4. 

às Kołdry atłasowe po rg. 18. 

gi 12 chustek do nosa za kop. 90, 

2 13 ręszników kuchennych za re. 2.10. 

l R 6 ręczników adamaszkowych za rs, 1.90. $ 

j Q Prześcieradła bez szwu 8!/4X44/+4 po M 


Przedmieścia), Tamże całe palta Ę 
1 fatra piorą się i farbują § a 
i Shad Szkła, Porcelan 
: i Sayd do okien =” 


bez prucia. 10326-2192 ; 
oR A kc oO PRAĆ BA Bie; + 8 
WINA KRYMSKIE |] Aleksego Baytel 

| ul. Podwal Nr. 7, „KE 


| R aukazkie w Warszawie. 
uzaanej dobrooi, «1 CENY UMIARKOWANE. 


747 198863 201482 22086] począwszy ed 30 kop., jako też |ff NER - kope 90.4, A 
| 140088 257863 846534 867649 668 711 fet ahin: Ahes prawdziwy „a © Sprzedaż Furtowa Í dełaliczna. M Sienmki gotowe 3!⁄ 1. dług., po rs. 1.25. $ 
187986 888072 409042 486245 898 443767 wyrób z Wina || E MA Płótno krajowa (xahka), sztuka 811/ę SĄ 
14916 477684 506947 519228 942 881! | *Y AP || EES || lecia, sara 4800 0. >p 

| 04 9365 985 527861 528212 277 881 1 przez powagi i RSE sj za, WWS REÉPES | a Sztuczka Madapolama 31'/ ł. za ra. 4.50. A 
Dt 546621 78] 547177 B04 B95 BIO lgkaşskie a; B R | | A E |. Sukno, do pragowania, oraz do wycie- S$ 

| 51776 805 861 668018 582408 404 695| zalecany s | BD 7 «i BLAN ei i rania podłóg, 2!/, łok. szerok., łokieć EB 

) 780 882 606705 607054 206 266| y „JE C4 T RE po kop. 86. 
 |a6444 668 715 784 6444600 069 096, | 8 (O s A 43| Chustki wełniane ciepłe po ra. 2,50. 
68 662534 579 784 924 688972 684018 | KARY 3 ę NA WOZEM ZMAZA RUEOUENKYR 4 e Ry Sukno cieshanowieckie dla 

fla 080 702275 360 667 670 724477 : : © rosasoliskoowiacioEiGh SB l 

fs 636 644 726921 745067 249 380 417| „4 | GZ © as Akademią medyczną s NS | f UCZNIÓW. | 
1145578 749563 769122 277 292 863: SZ i | DOZ pE ».w Paryżu, adoptowane ARS |N Materynły eleganckie wełniane na & 
787980 937 971 806266 841 820220 433! [7 LASEN ”  kuratyjny | © WS pne oranlara oft 7 g IB "aalopy, dolsiany i pokrycia fater. 
885797 846886 858800 864368 147 AN. 8 - wma  conowane rzez radę A859 g R Korty wełniane na płaszcze damskie, 

Po 1,000 Rubli Nr. 79700 884 885 892 | A ZARY poleca g’ Medyczną w reburgu, «m M Barchany kolorowe, najnow. des. 

35 98918 919 920 921 922  111544:AM—RIMREW> SKŁAD WIN | ©  Posiadającerównocześnie własnościJedu è> [4 Barchasny białe różnej dobroci i 
M" 546 6547 548 649 118697 698 140; BAGY E ( BRACI KEMPNERÓW 4 Żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, wa =! E szerokości. 

60 128073 074 075 158843 844 345 | ŻY 4 RS Dliiga śAir. 5 warystkich rodzajach chorób, które WYW e- > i E wełniane materrały na suknie po- 
49 850 658 667  167101—110 193696, Æ Cena 1 but. ra 1,50, Y b. kop.80, | ŻE minanałw humory emi słabsdch, pisa © |] dwójaej szerokości, 2187 
(97 698 201844—349 219282—289 289120— | "AE ""E/Y7ROW IB: 1586 aig Renpiop, humo, ze.) apake, „at © 4 CM l 
133 242923—927 247735 736 188 266983— | sass nea | O bezskuteczne; w Chlerosie (> Pyra | 
E 276770—775 388920—924 298788 - 742 „EE ję PTY ET ZE 


336 838—845 847—350 385 888 389 390 


14501 518 477001 002 004—039 304504]! 
507-512 514 516—529 516361 352/, 


505 
857—374 880—883 885 886 524501— 


008 009 010 012—018 0230 032 035 


207—215 217—228 604701—705 7: 7— 


W99 
i42251—261 264 266 268 268—281 
60951—959 961 962 964—972 974-981 
002 984 985 679918 9.0 926 927 986 


33 994  680006—026  698977—984 986 
88—994 997 998 999 693000—905 008 
09 010 721651—658 660—667 669—673 


00—684 741052—055 059 060 061 063— 
16 078—098 095—098 765201 202 208 
0056—229 784951 952 958 955—969 971— 
n5 802602 604 _ 606--611 618—625 
1820] 204—228. 883401—404 406—412 
H6504—508 852808 204 858808 809 810 
168803 868701 708 704. 


Wyszedł z druku zeszyt I, II i IH 
podręcznika zatytułowanego: 


Najlepsza Metoda | 


[nauczenia się w 8 miesiącach | 
{bez nauczyciela po niemiecku; 
Wtać i rozmawiać, napisana przes Plata | 
[| Reussnera, kurs wyższy, wydanie IV. 
|śdy zeszyt kosztuje 12 kop., (poczią 
[ kop.). Wszystkich zeszytów będzie 18, 
Ore. można nabywać we wszystkich księ- 
 Jrniach. 
| Stład główny u autora, ul. Świętokrzya- 
R Nr. 29 i w księgarni G. Centnerszwera 
| | Marszałkowska Nr, 147 w Warszawie, 
2131 


 Aprobowane przez Radę Lekarską, 
[REME DIVINE zane nacz piei, 
[ eto, usuwa pryszcze i krosty z twarzy 
| pik Cena słoika 320 Badr nie. 
A UDRE-SANTE dostrzegalnie przy- 
b do twarzy. Pudełko od Kop. 20 
| Wyłączna sprzedaż w Laboratoryum 


benna. K- RAJMUNDA 
i wyśŚwiat eton 


£ 


s 
| 


$11987—970 972 978 827001—018 845851— || 
BL 567406—4l4 416 386801—321 409835 | | 


967—978 980 981 982 984 550001— |; 
040 048—049 564661—672  582201— |; 


7.2—714 716—727 783—788 621884— | | 
902—907 309 910 911 913 916 917| | 


i 


nerrhśc |zstrrymanie zupełne lub szęścio- 
we regularnogci), w Suohotach, w SyAlis am 
organicznej eto. Ostatecznie podają one “E 


MAGAZYN I FABRYKA D 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- TA 


J. Wiedigera, Jubiler 


Á 3 Nawe-.fifiodowa X 3 
(dawniej Krskow, Przedm. Nr. 19). 

Poleca wybór biżateryi złotej, 
srebrnej i z kamieniami. Specyal. 
MOŚĆ pierścionki i obrączki ślu- 
bne. Reperacye i obstalunki wyko- 
nywają się pod osobistym kierun- 
kiem. Wykomńczenie dokłąs 
dne. Oeny nizkie. 
2068—1—G. 


SIEDZENIA DRUCIANE 
do hryczek wypróbowanej trwałości w zupał- 


Sp czaj silny, do pedżywiania organizmu i do ©) | ności zastępujące resory, poleca fabryka wag 

„m wzmacniania koastytucyj limfatycznych, > | dziesiętnych, łóżek żelazaych i materaców 

da kg jęsfe iż idm y i = | druoianyoh J. Senjpida, w Warszawie, 
B, — eczy © aspsziego ©: | T M 

SD żelaza, jost jakari wo maien WOW) ran- S$: M ARAE Adie 


2% 


4 yz» Jake Korc ap c= © [u amar 
uten praw gsłok za x 7 
Ś pianedrda, aikaa me peara © | PrAlnia Pospieszna 
SU srebrze i pe dpis nasz ni- a | a RE , « 
Fp niniejszy położony u spe- VEBLE 4 AR $ Y 
B du ielsnej otylriety. a, A zę Fa 99 ai i 
23. Chmielna 23. 


 ©Apłcńdurz w Paryżu, BUB DONAPARTE, 40 = i 
SIĘ VALILRRITY, s ,  Przyjmoje wszelką bieliznę, koronki, fira' - 
ki, całkowite wyprawy. Ceny możliwie przy- 
2108 


SP a aaa ZSZPKNGAĆ e + 
RAB E a a 
429 . stępne. 


ZARZĄD DROGI ŻELAZNEJ _ 
Warszawsko-Terespolskiej 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że w dniu 25 października (6 listo- 
pada) r. b. o godzinie 10 rano odbędzie się na stacyi Praga puliczna in plus 
licytacya na sprzedaż pięciu grapp starych, wyszłych z użycia przedmiotów, 
oraz wyrobów uczniów Szkoły Technicznej. 

Pomienione gruppy są następujące: | 


min ~ 


ALI 
SZ 


szezędność i dogodne 


Pierwszy w Warszawi6 


zakład reperacyjny 

Przerabia, odświeża, reperuje, CZYŚCI: 
pierze 1 farbuje wszelką odzież męzka: 
Sasonuje i odświeża kapelusze filcow: 
aęzkie. Gotowa [odzież męska nowz 
| używana oraz przyjmuje się obsta 
lanki w zakresie krawiectwa, krój wy 
orny. Marszałkowska 145, 
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Aea E eraoo Lo rodutSwakiago: py I. Metale i wyroby metalowe: akcessorya od szyn, bokszyny, szpicszyny, 
SW : Cgo. odlewy żelazne, obręcza stalowe i żelazne, gwiazdy kołowe, obtoczki od kót, 
uoa PAK ÓWo __ |korby żelazne od parowozów, belki żelazne od mostu i szmelc różnego gatunku. 
WA RSZAWSKA II., Różne przedmioty (litera a) wyroby gumowe, wagi różne, dzwonki 
7 „ |mosiężne, soczewki do latarń, kuźnie polowe, kinkiety, latarnie, pościel, różne 
P ABRY K Å W ATY narzędzia, oraz szmelc, skóry, włókna, ceraty i t. p. 

III. Różne przedmioty (litera b) pasy dróżnicze i konduktorskie, chorą- 

(dawniej POLSKA) giewki dróżnicze, przedmioty drewniane, pendzle, szczotki. 

POLECA IV. Stare umundurowanie letnie i zimowe. 


WAŁKI z waty ds okien, po cenie 
zniżonej,;, WATĘ z puchu Edredo-. 
uiowego, PUOH czysty na fanty, 
WATA z wełny owczej, WATA z 
wełny wielblądziej (ulepszona), Wa. 
ta czarma pod aksamit, Wata zwy. 
Gzajna w najlepszych gatunkach, oraz koloro- 
wa i opątrunkowa. Ulica Nowy Świat 


V. Stare zużyto papiery (makulatura) wagi około 1,000 pudów. 

VI. Wyroby uczniów Szkoły Technicznej jako to: cyrkle, cążki, grze- 
chotki (knary), klucze do muter, klucze francuzkie, korby ślusarskie, imadła 
ręczne, szrubsztaki, gwintownice, tokarnia dla zegarmistrzów, zamki elektrycz: 
ne i t. p. 

Osoby życzące sobie przyjąć udział w powyższej licytacyi, obowiązane są 


Nr, 6 złożyć w Kassie Zbiorowej Drogi na Pradze, najpóźniej do dnia poprzedzają- 
KAROL KRETSCHMER.  |cego licytacyę, tytułem wadium 3 
(Uprasza sig o zwracanie uwagi na firmę). wyłącznie na grappa I Rs. 500 10889 —2202 
1789 m SSE EA | 0a NEE. 
MAJĄTEK 3 p 691 BI ashteló 
19 39 3) IV 9’ 10 
S0 W W * 180 


W 


w gubernii AR powiat Miechowski 
gmin. Wierzbno położony jest do sprzes 
dania, odległy od Proszowa 1 milę, od 
Krakowa 2t/ę mili. Rozległość 226 mor. z 
łąkami, stawami i Ogrodem, budynki nowe, 
Bilższa wiadomość na miejscu lub przes ko- 
respondencyę a właściciela, poczta Pro- 
szewice, Zatorski, 2174 


39 92 ” 

na wyroby uczniów Szkoły Technicznej Rs. 20; 
mający zaś zamiar stawać do licytacyi przy dwóch, trzech lnb wszystkich 
gruppach, winni złożyć kwotę, wyrównywającą summie wadium na te pozycye, 
o które konkurować zamierzają, 

Warunki licytacyjne na sprzedaż starych przedmiotów oraz szczegółowy 
wykaz tychże, mogą być przejrzane cod:ień, z wyjątkiem dni świątecznych, 
w Wydziale Gospodarczym od godziny 10 rano do 4 po południu. 


E= Jedna kolorowana daję się w każdym tuzinie fotografij, w Zakładzie W. TWARDZIGKIEGO, Niecała 12. 
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DU INTELIGENTNEGO UGÓŁU 
KW” «b D. taniej sprzedaje! "GRE 


Ta prawda moich ogłoszeń poruszyła czującego wstręt do takowych pana Kom- 
petentnego w dziedzinie optyczno-mechanicznego przemysłu, i o! Ironio! niby 
dla dobra społeczeństwa p. KKompetentny umieścił w Nr. 247 niniejszego pi- 
sma w dziale ogłoszeń reklamę zatytułowaną do Amteligentnegu ogółu 
ostrzegając przed psoudo-optykami; wskutek czego uważam ze obowiązek zwrócić 
uwagę tegoż ogółu, że pan kompetentny, zajmujący się widocznie sprzedażą 
optycznych wyrobów został urażony konkurencyą młodych firm optycznych, nazywając 
(prócz wymienionych w swojem ogłoszeniu 6 dawnych firm) wszystkich handla- 
rzami optycznych wyrobów. Śmieszne Twoje pretensye szanowny 
panie lłaempetentny i zarzuty co do porównania handlaczy posre- 
dniików na równi z człowiekiem mozolącym się najprzód w naukach, później jako | 
czeladnik, następnie jake mechanik z warsztatem, wyrabiającym opty-||H Russyana, ulica Senatorska Nr. 10, 
czne wyroby. Bo gdaież to i jakie szanowny JAomipeteontny kończył Sp6-;|E£ obok Hersego. 10 
cyalne kursa optyczne? i jakie wyrabia optyozue wyroby? Co do|* ZB N EN 
umiejętności w dobisraniu sukieł czyż to rzeczą optyka? czyż wsaysoy mie podlegamy | R m 


zdaniu i decysyi specyalisty D-ra okulisty? ; | O D O S Y i 
Preyjmująo część Twej, panie Kompetemtny płatnej reklamy skierowaną 5. M M i T N A. "BĘ 


ESC E i WE ACE aie t aa Q000000000000:0G0000000000 


| po: GLOWY., na ieta hai Hire 


z zabudowaciami gospodarozemi, do- 
mem mieszkalnym. włókg grantu w 
tem łąki, ogrody warzywne, owocowe, 
kępa, Olszyny i z zasiewem czimym do 

y [ sprzedania na dogodnych warun- 

| Cierpienia nerwowe głowy, E 

| Zawroty, Uderzenia riwi do E 

głowy, Ból zębów, usuwa natych - $$ 

| miastowo jednorazowe zewnętrzne uży- [8 

5 cie kropli W. Russyang (Bras- Eh 

| aieon). Cena flakonu 80 E., małego [R 

| 40 kK., z przesyłką na prowinoyg o E$ 

© 20 k. drożej. — WÆras icon komn.: $ 

| centrowany (Double) rs. 1,50 B 

| i rs. 2,50, używany przeważo* ~ Mi- $ 


kach. Wiadomość: Rada Guzowska, 

stacya D. Ż. W. Wiedeńskiej, n. P Bli- 

kowskiego. 217 
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Zawiadomienie!!! 

Niniejszym zawiadamiam Szanowną Pu. 
bliozność, że przy Składzie Zegurków 
otworzyłem ; 


— Magazya Wy robów Jubilerskich, 


jako też, że przyjmuję wszelkie obstalunki 
ireperacye w zakres jubilerstwa wchodzące, 


M. POZZI * 


Newy Świat 81 (róg Chmielnej). 


QOOD0OGO OOO0OCO 


gronie. 
| Martowa i Detaliczna sprze- 
| daż Brassiconn w Laboratoryum W. 


| mó 


głównie przeciw mej działalmoSci w branży optycznej, jestem zdania, że wi- | RO W z 
docznie nie wiedziałeś iż ja doswiadczony kilkonestoletnią praktyką w SZpie K. MIE N ZKOWSKIEGO 
talach i klinikach okulistycznych, prowadzę interes optyczno mechaniczny pod żę EAC | STS Mc < 9 
osobistym kierunkiem, mając do pomooy specyalistów prawdopodobnia kompetentnicj- owy Swiat Nr. 24, w Warszawie, Nowy Swiat Nr. 37. 
Ma zaszczyt zawiadomić, że sklep został przeniesiony do domu własnego, 


szych jak sam pan, panie Kompetentn dyż odbyli praktykę w znenych za: f i : > s | 
o adiisnych fabrykach. O cóż s wlasoiwis (Rodzi, panie kompetentny? przy ulicy N owy-Swiat Nr. 27 dla zbytu swoich produktów i polecić ogółowi 
o to, że ja niechcąc zarabiać na sprzodaży optycznych wyrobów jak GM$$Ź panowie Pabliczności Miody czy ste i owocowe w różnych gatunkach i cenach, 
optycy, którzy dorobili się ze szkodą ogółu nieruchomych majątków, zada. | S/C0ne na sposób staropolski. — Miody stare, oraz Miód patoka ip- 
walniam się małym zyskiem? Uczyniłem to dla tego, że dziś, na schyłku dziewiętnastego | CO W Y, Wosk, Ocet miodowy, Pierniki firmy „Złoty Ul. 
wieku, ogół inteligentny, właśnie ten do którego swą płatną reklamę zwracasa nie da: | P rzy | sklepie znajduje się pokój SARE DD T Of" - 1985 
WWIEDFR KA A OCZ R e a ea a E DOO PSOE OF | Ua = ZR TOKYO OWYD 1 CESR E a a U TOWA TTW ALAS a 
> ; „dE. 


tiniis a a am za mo 


OBNE 


"FADE T E E WEB ZEGY*1 ZTS 
rAalnia do sprzedania, Żelazna Nr 76 
2204 


aa w 


gie zdałała wyrobić sobie u panów Letarzy, jak również powierzona mi nie od dziś do- : Radca dóbr, wytrawny gospodarz i| (* cym smak wyrobiony, poleca się papie: 


atawa wyrcbów optycznych do szpitali i klinik, i ścią siadaj AEP E A ASS Bi 
. | , 7 -„ | cią, posiadający chiubne świadectwa z 
Taszysz sobie, panie kompetentny, że płatną Twą rekiamą przysłuży Opopedarstw m sile wieki. hozkuje Doisy 


łeś się ogółowi a głównie kieszeriom swych współtowarayszy, podsrywając się pod | 5 ; ó Ladan Ji oa AD CE” OWĄ 
g g ’ J w Cesarstwie. Oferty prosi adresować: m. Sła- | Fleńce, wianki, lampki i icbtarzy 
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prowentowy szuka miejsca. Listy prosze 
przysyłać do Redakoyi niniejszego pisma 2914 
(pod „Kawalerowi I. M.*. 220 


stąpię od raz przyjętej zasady sprzedaw ać dobrze i tanio, a w przy.. fm a rzezi KE a7 Pralnia ARR: Cennik: koszule £ 

Bzłości nie myślę polemizować z Tobą à la RxSiccator i Gudronit temi KUNNA A aż + mankietami i kołnierzami 13 kop. bez— 

bardziej, że ukrywasz się pod maską; dla starej firmy optycznej (przypuszczam | Rupo i Sprzed atdi 0 Eo. M. A Opah mantion ai 

W--um) wcale nie stosowną, którą racz z siebie zrucić i wystąpić do apelu jawnie, ty mae e "ER z were 4 ki wanie firanek na kolor żółty, Ulica Piekiełko 

gdyż i ja, choć zaliczający się do młodszych firm nie ukrywając się, podpisuję | oelanę, kryształy, brązy, meble, zbrojojbtym vis-à-vis przystanku tramwajowego, gdzie 
"Juljan Dreher (wany, materye, srebro, biżnteryę, wszelkie | *Ptyba waty W-ej Domagalskiej. 

"A EGAN j = przedmioty starożytne i nowsze. OD PERECA" nn. 10975—2819 

YE. "r . Tho giównogo Skladu Dywanów Gieł. | 4/ szkłami w wielkim wyborze © GOY, ta- 

talna Nr 6. Również przyjmują się wszel- 


2316 SZPITALNA Nr * 6. bywa dużo nowości z Paryża i fabryk krajo- 
wych—dawniejsze desenie sprzedaję po zni- 


7 żonej cenie p. p. Handlużącym rabat, Mar- 
MAGAZYN mai waea NE. 167. 5 


GĘkatniki samogrające w wielkim - wy- 


a borze, z najnowszym repertnarem kom- 

| pozytorów polskich i innych oraz przyjmuje 
reperacye takowych u zegarmistrza M. POZZI, 

Nowy Świat Nr. 31 (róg Chmielnej). Żądają- 


a 
cym cenniki wysełają się franco, 1672 
Antoniego Tuczyn M=sstzet naain, "rb 


najtaniej, Marszałkowska 121, I. Wa- 


kie reperacye, które wykonywają się w wła- 
snych warsztatach. Bie dnmym po cenie 
koszta. Obstalunki z prowincyi wysyłam 
za zaliczeniem. 2232 


Qzory, mało używane i palto bobrowe, 
do sprzedania u kuśnierza Lipińskiego. 


o sprzedania za ra. 50 Formańska 
Nr. 8 m. 28. 


Lokale. 


przy ul. PODWAL Nr. 14, dowski i S-ka. 1785 
A 1 a Z A a NEW 
Dagr i NA OBECNY SEZON POLECA: N* raty lustra sprzedaje miejscowym otrzebme mieszkanie przy familii dla 
Czapki karakułowe w wielkim w.borze. Czapki fatrza-|.LN i na prowiacyę fabryka Maurycego | £ kobiety. Oferty w Redakcyi „Dziennika“ 
Silberberga, Rymarska 8. Z powodu istnie- | dla L. B- 2199 


me męskie i dzieciane, oraz czapki Kortowe watowe, w najresmait-| || >er Aralinodobnych 
szych fasonach. Skórki karakułowe na kołnierze w cenie |ifsfny adres | na umiezoogy "aśa6 na do 
od ra. & do rs. AD. napis „Na raty“. } 


Ceny ściśle stałe a nizkie. x» W SE ore najtaniej. Jerozolim 


. a 
h, zzz mały ślusarski jest do odstą- 
pienia z różnemi narzędziami i wyro- 

bami Chłodna Nr. 27. 2176 


i © OOO O U OP EJYS"ROREOREJOD "| o 
A J est do sprzódania futro męzkie, niedźwie- 
NR EŃ | dzie w dobrym stanie. Ulica Mylna Nr.7 
! MOL | mieszkania Nr. 4. 2194 
(SJ Królewska 388, znanej dobroci wyrób awój sprze- GÓRA WJ | Test de sprzedania maszyna pończo. 
E D daje na garnce, kwaterki i słoiki i takowy. poleca. NEA R J sznicza, może być z nauką i stałą Kohota: 
Ś 104:0—2211. , DZEŻH | Złota 80, stróż wskaże. 2220 


—__Wydawóa: Piotr Noskow siki, Uruk Noskowskiego, Mazowiecka Nr. LL, 


W W iszniowie, gub. Wileńskiej, pow. 
Oszmiańskiego, jest do wydzierżawie” 
nia dom zajezdny murowany o kilkunastu 
pokojach. Dzierżawos, obok wyszynku trun- 
ków, może utrzymywać skłąd hartowy w 
urządzonym na ten cel pomieszczeniu; z8- 


Iatniejąca od reku 1856 PR 


Parowa Fabryka Musztardy 


A. SCHWEITZER, 


mogą otrzymać wszelkie informacye, zgła- 
szając się do W-go Dekutowskiego, w Horo- 
tecgnie, przez Wołożyn. 21 


Doniesienia rozmaite. 
y AE YET OWA Stanisław Straus, 
ulica uga j jmaje roperacyć 
maszy” do szycia. Can Wala 1989 


Redaktor: MRonryk Pera ki. 


Nowy Świat Nr. 86. | 2198 
Eo iam fabr. Bucholtza o 6-u okża- 
wach 
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łożyć restauracyę lub handel. Refiektanci 


